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WARSZAWA; 28. 4. (wł.) Dzis 
wieczoreni na Zamku Królewskim @d-- 
była się uroczystość złożenia przez 


Prezydenta Rzplitej podpisu na akcie 
ustawy konstytucyjnej. 

W godzinach wieczornych miasto 
przybrało uroczysty wygląd. Z gma- 
chów państwowych i domów prywat 
mych powiewały fłagi o barwach na- 


rodowych. Zamek Królewski jaśniał 
z daleka światłem, oświetlony  rzęsi: 


ście reflektorami. Na plaeu Zamko- 
wym z okazji uroczystości zgromadzi- 
ły się liczne rza ludności stolicy, 
wypełniając  szezelnie plac i wyloty 
przyległych ulie. 

W zwartym szeregu 
związki b. wojskewych ze sztandara- 
mi, oraz szereg organizacyj społecz: 
mych i zawodowych robkotniezych. U 
podnóży kgłamny Zygmunta stanęly 
kompanje honorowe z chorągwianii 
warszawskich pułków piechoty 21 p. 
p. 30 p. strzelców kaniowskich oraz 
86 p. legji akademickiej. W głębi u 
stawi sie szwadron pierwszego pułka 
szwoleżerów im. Józefa Piłsudskiego. 
O godz. 19.30 w chwili składania 
podpisu przez Prezydenta Rzplitej na 
akeie ustawy konstytucyjnej oddzialy 
wojskowe sprezentowały broń, a or- 
kiestra 21 p. p. odegrała hymn naro- 
dowy, zaś baterja £ dywizjonu arty- 
lerji konnej z dziedzińca kompanji 
zamkewej dała 101 strzałów. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
zebrane tlumy długo  manifestowaly 
wznoszące okrzyki na cześć konsty- 
tucji, Prezydenta Rzplitej, Marszałka 
Piłsudskiego, rządu oraz twórców 
konstytucji. 

Następnie orkiestry na placu ode- 
grały Pierwszą Brygadę, a nadto wy- 
konaly szereg utworów muzycznych. 


JAK BYŁO NA ZAMKU. 


ustawiły się 


Akt złożenią podpisu przez Prezy- 
Genta Rzeczypospolitej na ustawie 
konstytucyjnej odbył się w Zamku, 
w t.zw. Sali Rycerskiej  ozdobionej 
gyklem wielkich obrazów  historyez- 
mych pendzla Baeciarelego i popier- 


ZAWIERCIE, ul. 


D 


Sosnowiec, śróda 24 kvicalà 1935 yoki. 


; Jedyny organ demolirałyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYOY. 


smi polskich hetmanów i mężów 
stanu. 

W sali Rycerskiej pod słynnym ze- 
garem wyobrażającym Chronosa, któ 
ry dźwiga na swoich barkach świat, 
ustawiony był stół okryty ezerwoneni 
suknem, na stole stały dwa kandela- 
bry, kałamarz i pieczęć Prezydenta 
Rzplitej. 

Q godz. 19.15 zaczęli 
członkowie rządu, 


przybywać 
marszałkowie sej- 
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mu i senatu, wiecemarszałkowie, oraz 
referenci ustawy konstytucyjnej sej- 
mu i senatu. O godz. 19.30 punktual- 
nie wszedł na salę Prezydent Rzeczy- 
pospolitej poprzedzany przez dwóch 
adjutantów kpt. Górzewskiego i kpt. 
Hartmana oraz. dyrektora protekólu 
dyplomatycznego. Za p, Prezydentem 
szedł premjer Sławek, niosąc akt kon- 
stytucyjny. Dalej szedł szef kance- 
larji cywilnej Świeżawski, szef gabi- 
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długich i ciężkich cierpieniach, opatrzonv Św. 
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35 roku, przeżywszy 68 lat. 


w Panu enia 23 kwietnia 18 


Wyprowadzenie 
Maja Nr. 28, do. kościoła 
na cmentarz miejscowy, 


drogich nam zwłok z domu 
poraljalaeso-w ©0snowca; a. po: nabożeństwie 
nastąpi dania 


Sakramentami, zasnął 


żałoby. przy: u]. 8-go 


25 kwietnia br. 6 godz. 8.20. 


O czem zawiadamiają pozrążeni w złębokim smutku 


ŻONA, 


Dziennikarz francuski 


PARYŻ, 32: 4. PAR. W dzigiej: 
szym „Jouynalu Saint Brice w arty- 
kule pf. „Ciekawa rozprawa“ publik- 
je fałszywe dokumenty z sowieckiemi 
prowokacj jami. 

Sowiety zarzuciły nam — pisze pu- 
hlicysta — że nie byliśmy poprawi 
wobec nich. Mają ; jednak nieco inne po 
jęcie niż my o poprawności. Komisarz 


Litwinow sam się zaprosil do Faryża 
na śniadanie na Qui d'Orsay, aby pa- 
ratować pakt, 


którego podstawy zosia 


Piekio na 
Trzęsienie ziemi 


" "TOKJO, 23. 44 Z Formozy nadcho- 
dzą fu coraz to nowe wiadomości © 
strasznem. trzęsieniu ziemi, jakie na 
wiedziło wyspę Opengaj. Potwierdza 
się, że najbardziej ucierpiały prowin- 
cje Taieczu i Szincziku, gdzie też jest 
najwięcej ofiar w ludziach. 

Stolica Taiczu, leżąca na pólnoc: 
no - zachodniem wybrzeżu wyspy, 
przestała niemal istnieć. Ulice zasla 
ne są gruzami zawalonych domów, 0- 
garnięci paniką mieszkańcy już drugą 
nge spędzili pod golem niebem. 

Ten sam los spotkał i inne miej- 
scowości w zachodniej i pólnocno -= 
zachodniej części wyspy. Zniszczeniu 
uległy linje kolejowe wskutek zawa- 
lenia się tunelów. Nad zniszczonemi 
terenami Formozy (nazwa 


jest pochodzenia europejskiego, nhie- 
znana wśród. narodów azjatyckich, 
którzy używają  odwiecznie starć) 


Formoza 


CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI. 
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ły ustalone w rozmowach z i7 kwiet- 
nia w Genewie 

Gdy podstawy te przelano na pa- 
pier i gdy zć tały one naświetlone z 
dwuznaczności: n którą dyplomaci so- 
wieccy chcieli w nich przesłonić, kə- 
misarz Litwinow obraził się i odjechał 
do Moskwy. Rząd francuski dyskrel- 
nie unikał wykazania tego postępowa- 
nia i zapowiedział, że rokowania toczą 
się w dalszym ciągu. Fymczasern: nola 
eb) o 


agence ji 1 ASS AAA urbi el 


Formozie 


zniszczyło wyspę 


nazwy Tai-Nan) krążą samoloty, ra- 
portując centrali Czerwonego Krzyża 
o położeniu. 

Ze slynnej bazy floty japońskiej 
Botel - Tobago wysłano na Formozę 
kilka torpedowców i okręt szpitalny 
z lekarstwami i środkami żywności. 

Radjostacje okrętów wojennych po 
średniczą w przekazywaniu wiułonw: 
ści wobec zniszczenia wszelkich środ: 
ków komunikacyjnych 

Liczba ofiar trzęsienia ziemi po- 
większa się niemal z godziny na zodz.- 
nę. Ostatnie raporty brzmia: zabitych 


8.06% osób, 7.899 ciężko rantych ; 149% 
lżej. ; ' 
Ranni wobec zniszczenia domów 1 


niemożności przetransportowania ich 
do okolie, które katasrtofa oszezędziła. 
leżą bądź pod golem nieberm bądź też 
częściowo WwW urządzanych z pospiie: 
chem lazaretach polowych. 
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oniosły aktw / dziejach odrodzonej Polski 


Podpisanie konstytucji z 25 kwietnia 1955 roku 


netu wojskowego płk. Głogowski oraz 
kapelan przyboczny p. Prezydenta 
ks. Humpola. 

P. Prezydent przywitawszy się 4 


obeenymi na sali zasiadł w fotelu za. 


stołem,  poczem premjer Sławek 
przedłożył p. Prezydentowi ustawę 


konstytucyjną zaopatrzoną już w poc 


pisy wszystkich członków rządu. WW 
chwili gdy p. Prezydent wziął pióro 
do reki rozległ się pierwszy strzał ar- 
matni,a za nim następne, jeden po dru 
gim. P. Prezydent postawil najpierw 

ı pierwszej stronie aktu konsty: 
A date dnia dzisiejszego, na- 
dając temsamem nowej konstytucji 
nazwę ustawy konstytucyjnej z dnia 
23 kwietnia 1835 r. Następnie na e- 
statniej stronie tekstu ustawy wypi- 
sanego ręcznie na papierze pergamina 
wym p. Prezydent położył swój pod- 
pis nad podpisami premjera i wszy- 
stkich nrinistrów i oddał akt szefowi 
a cywilnej, który wycisnął 
na niej pieczęć Prezydenta Rzplitej. 


ei 


zerwaniu rokowań. Z której więć stro» 
ny zachodzi tu nicpoprawnośćż Nie 
trzeba 
Saint Brice — że dyplomaci taneu- 
sey nie dotrzymali tekstów opracowi- 
nych w Genewie. 


„Dyplomaci francuscy utrzymywał, 


że uklad francusko - sowiecki winies; 


unikać naruszenia gwarancji Locarna 
Dokładnie wiaśnie w tym kierucku So 
wiety uparty się nas pociągnąć. Fstnie 
ją jednak sprawy stokroć ważniejsze. 
Niedawno temu w -jednym z dzienni- 
ków francuskich ukazał się teks" rze- 
komego tajnego traktatu polsko - nie- 
mieckiego z $ marca ub. roku. 

Przeprowadziliśmy pewne dochi- 
dzenia, aby uniknąć wszelkich vaepót- 
wości. Istnieją bowiem wypadki, w 
których 
gą nas wyprowadzić w pole. W tyra 
wypadku jednak nie anieatyczn="ć te- 
kstu bije w oczy. 7 
najlepszą przyslugę. jaką należało « tę 
dać tym, którzy padli ofiarą tej za: 
nięfej zabawy, było milczenie. Nle 0 
dziwny zbieg okoliczności sprawil, że 
właśnie w chwili, kiedy. Sowioty -usi 
łują podjudzać opinję frane ska rye- 
komym tajnym traktatem nici 
polskim, ponownie ukazuje się fikcji 
lecz tym razem nieco z innym odda 
kiem. Należy wkrótce przeciąć calą 
sprawę. Całkowita niepr awidłowość te 
g0 rodzaju dokamastów jest oczywi: 
sta. - Należy sobie powinszować, że za- 
sada. szczera została wykryta. 

j Co za ciekawy sposób pracy == 
kończy Samt Brice — nad: uspokojć- 
niem na Wschodzie Europy. 


nam opowiadać — pisze dalej 


wyreżyseowane kruczki mo- 


Sądźimy wię”... że. 
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KUPIEC LODZKI 0.50 ŻONACH L 140 
DZIECIACH. 
CZESTOCHOWA, 234. Z pociągu przy 


bylego do Czesiochowy od strony Todzi 


wyprowadzono elegancko ubrauogo męż- 


czyznó lat okało 50, który jechal bez bile- 
tu. 

Okazało sie, że to obywatel 1 kupiec % 
Włoszezówy, Wigdor Rapaport „który wra 
cal właśnie z Łodzi, gdzie równioż posin 
Rapaport odhnó- 


da ładną nieruchomość. 


wil kategorycznie konduktorowi zaplace 


“nia biletu, twierdząc, że zapłaci już tyle 


skarbowi pansiwa, iż obecnie akaib mie 
przyjmuje już od niego pieniędzy. Pod- 
czas spisywania personalji oznajmił, iż 
ina 150 żon i 140 dzieci. 

Zeznawia te czynione były z zupelnie 
poważną miną, a gdy jeden z obeenycu 
pizy tej Scenie parsknął śmiechem, Ra- 
paport obraził się. 

Sąd grodzki zarządził zbadanie zatrzy 
manego przez lekarzy psychjatrów dr. Pil 
ca i Frankenberga Rapapórta, przyczom 
orzeczono, ża cierpi on na silny rozstrój 
władz umysłowych i jest niebezpieczny 
dla otoczenia. 


Chory zostanie mnieszczony W zakła- 
dzie psychrjatycznym w iGrakowie, 


IBĄCA GÓRA. 

TARNOPOL, 23.4. W Turkociu (woj. 
tarnopolskie), zauważono niezmiernie cie 
kawe zjawisko geologiczne. Olo na prze- 
strzeni 3000 melrów posuwa się góra, gro 


„żąc zasypaniem doraów położonych u jej 


stóp: Góra miejscami zapada sie „albo też 


=nieznacznie. wznosi: „Obecnie góra, doszła 


już do gościńca, gdzie wytworzyw się wal, 
wysokości dwu metrów. Na miejsca wyje 
chal inżynier wojewódzki z Tarnopola, ca 


lem zbadania tego niezwykłego zjawiska, 


Graz wydania ewentualnych zarządzeń, 


= wWwiazanych z ewakuacją = mieszkińców, 


których domem grozi niebszpieczeństwo 
zasypania przez zwały ziemi. 


"ARESZTOWANIE KAPŁANA W OR- 


Ź NACIE PRZY OŁTARZU. 
GDAŃSK, 23.4. Władze gdań:kie aresz 
towały tuż przed nabożeństwem probGsz- 
cza w Mierzeszynie, ks. Altermanna, pod 
zarzujóem. że występował z ambony pize- 
ciw obozoin pracy, jakkolwiek ks. Alter- 
manowi chodzilo tylko o to, by uczestni- 
kom obozu pracy pozwolono korzystać % 
niedzielnych nabożeństw „o ca starał się 
bezskutecznie. Jest rzeczą znamicnną, że 


ks. Altermanna aresztowano w chwili, 
gdy ubrany w ornat wychodził z mszą 


św. do ołtarza. Brutalny ten akt, świad- 
Rzący o braku poszanowania uczuć religij 
nych ze strony hitlerowców, wywołał wiel 
kie oburzenie. ; 
DZIWACZNA SEKTA W SZWECJA. 

SZTOKHOLM, 234. W północnej Szwe 
cji rozwija szeroką działalność sekta. an. 
tychrześcijańska. Zanotowano wiele no- 
wych ekscesów, m. in. porywanie dzieci i 
małżeństwa wśród nieletnich, klórych u- 
dzieła „prorok Corpela, uważany przez 
zwolenników sekty za jedynego przy wód- 
ce duchowego. Sekta nie uznaje ani Pis 
ma świętego, ani duchownych i występuje 
przeciwko ceremonjom chrześcijańskim. 


WROJAKI UMIERAJĄ W JEDNYM 
ITYM SAMYM DNIU. 

RZYM, 234. Przed paroma dniami zmar 

li w Rzymie w osobliwy sposób trzej bra 

cia Bartini. 


Urodzili się oni jako trojaki w tej sa- 


mej godzinie byli do siebie niesłychanie 


podohni nietylko zewnętrznie, lecz i pod 
wzgledem charakterów. Jeden z tych 
trzech braci siracił przed paroma dniami 
życie w Rzymie skutkiem wypadku samo 
chodowego. Usiłowano natychmiast uwia 
domić drugiego Bartoniego o tem co się 
stało w Rzymie. Wobec tego, że nie moż 
na było połączyć się z nimi telefonicznie, 
zwrócono się do władz. I wówczas okazało 
się, że drugi brat w tej samej godzinie, 
w której pierwszy poniósł śmierć pod ko- 


lami samochodu nart skutkiem ataku 
Barcowego. 

4 > 

Gdy w drodze telegraficznej  wiado- 


mość o zgonie dwuch braci Bartini dosz- 
ta do trzeciego ten  rażony 
padł trupem na miejscu. 

Fakt zgonu trojaków Barlini w jednej 
i tej samej godzinie wywołał wielką son- 
sacją, 


apopłeksją 


i 


Powszechnie zwany „Młyn rozwo- 
dów“ w mieście złamanych sere — Ro 
no w stanie Newada, niat już wiel ba 
gatych a nawet miljonowych klientów 
Ale nowa klientka, która zjechała 
właśnie tenz do tego miasta, jćst naj 
bardziej niezwykłą. 

KSIĘŻNICZKA DOLAROWA. 

Jest to słynna Barbara Hutton, 
miljarderka, córka właściciela: niezli- 
czonych tanich magazynów, Wool- 
thwórtha, rozsianych po całym Świe 
cie. Barbara Hutton, której ślub z Jer 
dnym z pięciu książąt Mdivani (jeden 
z braci był mężem Poli Negri), naro- 
bił wicie hałasu przed dwoma niespeł 
na laty. JSB 

W kika tygodni po ślukie z ukoa- 
chanym przez nią człowiekiem, Barba 
ra tftton doścignęła pelnoletniość i 
otrzymała olbrzymią sumę 300 miljo- 
nów zlotych majątku. 

ZAGATE DARY. 
Zaczęło się szaleństwo wydawania 
pieniędzy. Ak 

Bathara kupiła sobie wspaniałą ko 
lję z czarnych pereł i djadem z prze- 
pięknych brylantów hezeennej warto- 
ści. Mąż jej otrzymał calą grupę ara- 
bów krwi, każda z jej druchen (ślub 
odbyl się w Paryżu), dostała wspania 
ią bransoletę brylantową, a uczta we 
gełna kosztowała pół miljona franków 

Natychmiast potem Barbara kupi- 
ła jeden z pałaców weneckich, by tam 
spędzić miodowy. miesiąc z. ukocha- 
nym. Słow A ŚR Ę Si 

— Nie wyobrażałam sobie, że moż 
na być tak szezęśliwą — powiedziała 
wówczas, opuszczając Paryż po św 
bie. 3 


- W STOLICY ROZWODÓW 


— Pieniądze nie przynoszą szczę- 


ścia — powiedziała w dwa lata póź: 
niej, wysiadająe z samolotu, który 


przywiózł ją do stolicy rozwodów. 
Przybyła 5 tysięcy kilometrów o- 
krętem, koleją i samolotem, by przy- 
jechać do Reno na 6 tygodni, okres 
czasu, umożliwiający tam rozwód. 
Reno wciąż jeszcze ma licznych kli- 
entów. W pierwszym roku istnienia 
1931, liczba „klientów wynosiła 2 ty 
siące osób. W następnym roku wzro- 
sła do 3 tysięcy i tak wzrastała stale, 


że teraz wynGsi 5 tysięcy rocznie. Pa 
pobycie sześciotygodniowym w tem 


mieście wystayczy 10, minut przez są- 
dem, by sprawa była załatwiona. 
GBRĄCZKI W WODZIE. 
Stary dozórea sądowy, który był 
świadkiem 30 tysięcy rozwodów, opo 
wiada o dziwnych obyczajach Beno. 
Po otrzymaniu rozwodu Świeżo u- 


OTWARCIE SEZONU KĄPIELO WEGO 
W JASTRZĘBIU ZDRÓJ. 


% zadowoleniem dowiadujemy się o 0- 
twarciu bieżącego sezonu. kąpielowego w 
ananem ze swych walorów leczniczych u- 
zdrowiska Jastrzębie Zdrój — perłe uz- 
drowisk śląskich. Z niekłamanvm podzi- 
wem śledzimy prawdziwie amerykański 
rozmach w rozbudowie i rozwoju tego 
najwiekszego uzdrowiska śląskiego, upa- 
dabniającego się dzięki sprężysiej i za- 
biegliwej o dobro i potrzeby kuracjuszy 
dyrekcji w pelni do prawdziwie europej- 
skiego poziomu uzdrowisk zagranicznych, 
Znakomite warunki terenowe i klimatycz 
ne, wygoda i europejski komfort, silna 
radjoaktywność solanek jodobromowych 
zdrojów Jastrzębia, odpowiadajacych skła 
dem chemicznym i własnością leczniczą 
zagranicznym zdrojom Światowej sławy 
jak: Hall, Krenznach, Wildegg sprawiają 
że Jastrzębie Zdrój cieszy się z roku na 
rok rosnąca frekwencją. Dyrekcja Zdro- 
jowa idąc z duchem wymogów dzisiej- 
szych czasów kryzysowych wprowadziła 
modne obecnie wyjątkowo tanie kuracje 
rycząltówe w I i HI sezonie, 
także mutej zamożnym udostępnić moż- 
mis pąratowania: zdrowia, 


[| 
i 


pragnąc 


gatsza kobieta 


W mieście złamanych serc 


pieczonego rozwódka całuje kolumnę 
przy wyjściu na znak wdzięczności: 
kolumna ta nosi liczne ślady... po- 
madki do ust. Potem przechodzi przez 
most Wirginji i wrzuca do wody 
obrączkę. i 

— Wieczorem wyławiany sobie te 
obrączki — zwierza się dozorca — alo 
ostatnio są coraz mniej kosztowne. 

Obecnie cieszy Się ogromnie na wy 
łowienie obrączki Barbary Hutton. 
B4dzie spewnością kosztowna. 


GA TASEEN ASEE 


Tunel 


Nowoczesna technka lotnicza nie 
opiera się jak dawniej na pewnych 
empirycznych danych, na podstawia 
których budowane były samoloty: 
dziś wymagany, aby płatowiec przed 
swoim pierwszym lotem był calkowi- 
cie wypróbowany, tak iż jego zachowa 
nie się w powietrzu może być zgóry 
okateślone z dużem przybliżeniem. Aby 
przewidywania teoretyczne można by 
ło sprawdzić w warunkach najbardziej 
zbliżonych do rzeczywistości, stosuje 
się „przedmuchiwanioć płatowca w tu 
nelu aerodynamicznym. Tunel składa 
się Z: olbrzymiej rury, wygiętej w 
kształcie koła lub elipsy, których koń 
ce nie stykają się ze sobą, lecz tworzą 
pewną przetwę, w której umieszcza 
się model badanego samolotu. Model 
umocowany jest na specjalnym staty 
wie, który jest połaczońty z przyrząda 
mi wskazujaceemi wielkość sił dziala 
jących na płatowiec w locie. Ponie- 
waż płatówiec jest unieruchomiony, a 
chcemy określić dane płatowca pad: 


czas ruchu, więc w tym celu przez tu: ' 


Zmiana barwy wagonów 
Pomarańczowe pasy na wagonach t-ej i 2-ej klasy 


Używany dotychczas de malowania 
wagonów o©śtbowych psłiskich kolei pań- 
stwawych kelor oliwkowy, okazał się nie 
praktyczny, jako mało odporny na wply 
wy atmosferyczne i dymi  parowozowy. 
W związku z tem, oraz w dążeniu do bar- 
dziej estetycznego wygladu wagonów 050 
bowych, ministerjum komunikacji zarzą- 
dziło próby z trzema kolorami: granato- 
wym, zielonym i szarym. Próby odbywa- 
ją się w warszawskiej i poznańskiej dy- 
rekcji kolejowej. i ? 

Dla ułatwienia pasażerom 6dróżniania 
wagonów miękkich l-ej i H-ej klasy od 
twardych Iil-ej kiasy, próbne wagony 
pierwszych dwuch klas otrzymują u góry 


4 uobrą 


W przemyśle węglowym, hutnt- 
czym i chemicznym zdarzają się dość 
często wypadki zatrucia robotników 
gazami. W górnictwie zdarzają się 
zatrucia gazami kopalnianemi, w hut- 
nietwie tlenkiem węgla, wydobywa ją- 
cym się z pieców hutniczych, geneva- 
torów i t. p., w przemyśle zaś chemicz 
nym najnóżnorodniejszemi gazami i 
parami, załeżnie od rodzaju produkcji. 
Zatrucia przebiegają zwykłe gwał- 
townie, niespodziewanie i wskutek te: 
go ofiarą ich padają często życia ludz- 
kie. ; 


Zakłady przemysłowe, w których 
istnieje  niebezpieczeństwo zatrucia 


gazami, winny mieć zorganizowaną 
dobrą akcję ratunkową. W Niemczech 
w okręgach przemysłowych Westfalii 
i Nadrenji sprawę tę rozwiąz. w ten 
sposób, że każdy większy zakł. przemy, 
słowy posiada własny oddział prze- 
ciwgazowy i drużynę ratowniczą, Ro 


kctnik, który uległ zatruciu, zostaje 
natychmiast puzeniesiony do- ambu- 


latorjum fabrycznego, gdzie znajduje 
się aparat tlenowy i Śródki ratownicze 
Zastosowana natychmiastowa pomoc 
przywraca mu życie i chroni przed dal 
gzemai następstwami zatrucia gazarn. 
_ Niezależnie od tego istnieja w tamtej 


* Reno cały tłum adwokatów i pośredni 


nie jej, ojca- 


e aerodynamiczne 


jeszcze większy tunel: pozwala on na 


do 450 km/godz. Stany Zjednoczone 


"metrów. Do badania detali samolotów, 


"będzie wybrany najbardziej 


pomoc dla ofiar gazów 
przemysłowych | 


świata 


CZYHAJĄ NA NIĄ. 


Na miljarderkę czyha zresztą w 
ków, chcacych zarobić na tej sprawie. 

Rozwód będzie ją kosztował okolo 
50 tysięcy dolarów. Będą to oczywi- 
ście tylko koszty procedury, nie lieząć 
wspaniałej willi, którą kupiła w Reno 
na czas swego pobytu ta, którą Amety 
ka nazywa „królową  sześciacentó- 
wek“, eo jest aluzją do cen w magazy 


nel przepuszczamy prąd powietrza Z 
taką szybkością, z jaką normalnie pła- 
towiec _ póruszałby się w powietrzu. 
Ruch powietrza wytwarzają olbrzy- 
mie śmigła napędzane motorami  €le- 
ktrycznemi, które są umieszczone 
wewnątrz tunelu. 

Dotąd największy tunel aerodyna- 
miezny w Europie posiadała Polska, 
obecnie jednak w Anglji wybudowane. 


badanie bardzo dużych modeli przy 
szybkościach powietrza dochodzących 


posiadają tunel największy ze wszy- 
stkich, jakie dotąd na Świecie były 
zbudowane. Średnica jego jest tak 
duża, że pozwala badać mniejsze sa- 


moloty * oryginalnej wielkości, zaś 
większe jako olbrzymie modele. Duże 


tunele aerodynamiczne są wykonane 
z betonu jako rury o średnicy 10—20 


jak skrzydła, stery lub inne ucządze- 
nia pomocnicze służą tunele mniejsze, 


pod dachem pas koloru poemarańczewtczw. 
Próby mają trwać 12 miesięcy Potzeń 
odpowiedni 
kolor na który stopniowa będą pomalowa 
ne wszystkie wagony osobowe kołei pats 
stwowych. Wagony spalinowe będą od do 
łu de okien granatowe, od okien do góry 
jesmeżólte, pod dachem zaś bedą miały 
pas szęrekości 8 centymentrów koloru gra 
natowego. Dachy będą ciemno-zielone. 
W wagonach, które będą kursowały wm. 
zelektryzowanya warszawskim ruchu 
podmiejskim, górna część, zamiast kełorm 
żóltego, bedzie pomalowana na szaro, w. 
odcieniu jaśniejszym, niż kolor dachu. 


szym przemyśle powszechna organiza > 
cja ratunkowa, na wypadek dużych 
katastrof górniczych i przemysłowych 
która składa się z drużyn poszczegól 
nych zakładów i posiada zgóry oprace 
wany plan wspólnej akcji ratunkowej 
w wypadku żywiołowej katastrofy. 
U nas rozwinięte jest ratownik - 
ctwo przeciwgazowe tylko w kopałate 
ctwie, natomiast w przemyśle przyspa 
sohienie przeciwgazowe nie jest nalo- 
życie zorganizowane. Brak jest w wie 
lu zakładach przemysłowych ludzi wy 
szkolonych w ratownictwie, brak jest 
masek przeciwgazowych i środ- 
ków ratunkowych. Wynikiem tego za 
niedbania mogą być poważne ofiary W 
ludziach w wypadku większych kaia- 
strof, niezależnie od -sporadycznych 
wypadków zatrucia, które się zawsz 
zdarzają. sa 
Przysposobienie przeciwgazowe 
przemysłu posiada duże znaczenie nie 
-tylko ze względu na zatrucia przemy 
słowe, ale i ze względów wojskowyełt. 
Organizacje L. O. P. P. i polskiego 
czerwonego krzyża winny dolożyć sta 
rań aby w każdym zakładzie przemy- 
słowym, gdzie istnieje niebezpieczeń 
stwo zatrucia gazami, była zorganiz 
„wana akoja ratunkową. ; 


x 


szli 


"Nr. Lil 


Jedną znajtrudniejszych rzeczy jest 
w rozgwarze dnia codziennego osa- 
dzić, które i jakie wydarzenia posia- 
daja doniosłeść większą, które naj- 
większą, które wagę dziejową, histo- 
ryezną i przełomową. Dopiero po la- 
tach, dopiero w perspektywie czasu, 
pewne momenty występują jasno i 
wyraźnie i wtedy osąd jest prosty i 
można dokładnie zdać sobie sprawę z 
wagi rzeczy, jakie dokonane zostały. 

Są jednak wydarzenia, których 
waga dziejowa jest niewątpliwa. 
Akt, który miał wczoraj miejsce na 
Zamku należy do aktów bezwątpienia 
niezmiernie donisłych, do tych najdo- 
nioślejszych wydarzeń, do tych wyda- 
rzeń o wadze historycznej. A osądzić 
to jest stosunkowo łatwo, bo przecież 
Państwo nasze po odzyskaniu niepod 
ległości już raz uchwaliło Konstytu- 
gje i fakt uchwalenia takiej a nie in- 
nej Konstytucji, — zadecydował o lo- 
sach naszego Państwa na cały szereg 
lat: zdecydował o tem, że warcholstwo 
i partyjnietwo swawolić poczęło, że 
partje nad Państwo wyrosły, że w 
chwili najwyższego zagrożenia trzeba 
była wytoczyć karabiny maszynowe 
na ulice, że bat świstać mushiał, aby 
świństwo i plugastwo, któremu ta 
Konstytucja pozwoliła hulać w ży- 
ciu Polski, zostały ukrócone. Konsty- 
tucja, tak zwana marcowa, stworze- 
na była przez ludzi, którzy jeszcze 
nie wiedzieli, co to jest Państwo, jego 
życia i jego struktury nie znak, byli 
zawsze przedtem rzadzonymi, a nie 


rządzącymi, urodzili się i żyli w nie- 


woli. Gdy przyszłe im decydować po- 
po linji ślepego naśladownictwa 
wzerów obcych, które się właśnie 
p zeżyły. $> 

Praktycznie zrealizowano to, ea 
juź niegdyś było, to co było źródłem 
słabości Polski, to co było bodaj Źźród- 
łem najistotniejszem jej upadku: zre- 


alszowane sejmowładztwo, które daw- 


rg, potężną Polske  zaprowadziło na 
manowce, aż do jej upadku. Nie też 
gziwgego, że człowiek, którego Opatrz 
ność nam daia w chwili wyzwolenia, 
który zwycięstwem okrył sztandary 
wojenne, który nowa Polske budować 
zaczął i nie od roku 1918, lecz od chwi- 
l podjęcia niengiętej walki w mroku 


niewoli prowadzonej budował ją, — 


"że człowiek ten znał źródła naszej sła- 


kości, rozumiał jasno potrzebę innego 
ustroju, potrzebę gruntownej i głebo- 
kiej zmiany. I nie jest przypadkiem 
także, że rola wykonawcy w tem wiel 
kiem dziele przypadła osiwiałemu w 
boju i pokrytemu bliznami | najwier- 
niejszemu z wiernych pułkownikowi 
Skawkowi. 

Złe sa formy państwa, które pow- 
stają z przyjętego już zwyczaju, złe 
są zmiany, którym nie towarzyszy 
zmiana obyczaju, które praktycznej 
mie przeszły próby. I dlatego zmiana 
ustroju Polski, zmiana polskiej xon- 
stytucji dokonywała się powoli, doks- 
nywała się stopniowo, jeden po dru- 
gim jej artykuły były wywałczane w 
sporze, były wykuwane pracą dnia 
cedzynnego i wreszcie doszliśmy do 
dnia, gdy właściwie cały zrąb norm 
państwowych, stanowiących tę głów: 
ną państwa ustawe, był zarysowany i 
praktycznie w życie wcielany. 

I dopiero ten moment stał się mo- 
mentem dojrzałym dla aktu ustawo- 
dtawczego, nadania pewnej i legalnej 
formy treści żywej, żyjącej już w ży- 
giu narodu i państwa. 

Byłoby jednak naiwnością sądzić, że 
nawa Konstytuc. nowego nie nie stwa 


 tza.Dzieje dzielą się na okresy. Okre- 
sy oddzielone od siebie wydarzeniami, 


które jak słupy graniczne dzielą okres 


"od okresu. Takim słupem granicznym 


jest nowa Konstytucja. To rawe pra- 
wø musi być Źródłem jeszcze głębsze- 
EG przeorania życia, uzgodnienia jego 
różnorakich przejawów z nową formą 
i przepojenia ich nową treścią. Usu- 


 mięcia wreszcie i ostatecznego wypie- 


pienia dawnych złych obyczajów. Fen 
stary obyczaj gnieździ się jeszcze”w 


zakamarkach życia polskiego, zna jdu - 


je jeszcze teren pasożytowania. Jest 


jasnem., że nowa Konstytucje da ma- 


NOWA KONSTYTUCJA 


szemu państwu bardziej mocny, bar- 
dziej jednolity charakter. Napewno 
nie jest ona rewolucją. Jest etapem po 
drodze, na którą państwo w maju 1926 
roky weszło, po której idzie i iść bx- 
dzie dalej. 

Jest rzeczą trudną wiedzieć i rozu 
mieć, co było. Wielką sztuką jest, wy- 
maga wielkiej przenikliwości, rozu: 
mieć to co się dzieje, co jest. Jest rze- 
czą dostępną genjuszom wiedzieć to 
będzie. Nie bedziemy dlatego rozwa- 
Żać wszystkiego, co nam nowa Kon- 
stytucja w przyszłości przyniesie, 
Wiemy jedno z całą pewnością, że jest 
ona czynnkiem konsolidacji i umoc- 
nienia naszego państwa. Wiemy, że 
ochroni nas przed tem, aby grupa za- 
cietrzewionych głupców i krzykaczy 
mogła osłabić czy zachwiać siłą Pań- 


stwa albo narazić je mogła na niebiez- 
pieczeństwo. Że konsoliduje je i umac 
nią w duchu nawskroś nowoczesnyni. 
Stwarzą ramy, w których nowy czło- 
wiek, nowe polskie pokolenie, pokole- 
nie wolne, w wolności urodzone i w 
wolności żyjące, znajdzie właściwą 
dla siebie normę prawa. 

Faństwo polskie zyskując nową 
Konstytucję staje się silniejsze, a 
przedewszystkiem odporniejsze zarów 
no wobee zewnętrznych jak i wewne- 
trznych trudności. Wobec niepokoju i 
wielu innych silniejszych i starszych 


niepewności, które cechują politykę 
organizmów państwowych, Polska 


jest krajem spokoju i wewnętrznej 
równowagi. Ten spokój i równowaga 
wewnętrzna zostają przez nową Koh- 
stytucję jeszcze bardziej utrwalone. 


Jastrzębie - Zdrój — 
PERŁA UZDROWISK SLĄSKICH. 


Otwarcie sezonu 2 maja. 


Korzystajcie z wyjątkowych ryczałtów kąpielowych! 


Żądajcie bezpłatnych prospektów. 


DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO. 


ETINI SELAA SRGDYZECIE ZI 


iieustająca groźba 


„dla Polski i świata 


„Ludzie obudzą się pewnego dnia, aby spo- 


strzec, że 


Wśród szarej pracy dnia codzien- 


nego, wśród biegnących szybko wy- 


.padków* politycznych, rzadko zwraca 


my uwagę na rocznicę pewnych wyda 
rzeń. "Tymczasem mija już 20 lat od 
chwili, która żywo powinna stać przed 
oczyma całej ludzkości, a zwłaszcza 
przed oczyma obywateli Polski. 


Ji końcem kwietnia, a ściślej mó- 
wiąc dnia 24 roku 1915 rozegrała się 
na troncie francuskim tragedja, która 
w przeciągu kilku minut pochlonęla 
przeszło 5.000 ofiar w ludziach W 
tym dniu bowiem Niemcy na froncie 
francuskim użyli po raz pierwszy Ww 
wojnie tego barbarzyńskiego w dzie: 
jach ludzkości środka walki, jakim 
jest trucizna, zwana gazem bojowym. 


W pierwszej linji okopów zainsta: 
lowali Niemcy w największej tajemni 
cy kilka tysięcy butli stalcwych napel 
nionych gazem, zwanym  „chlorem* i 
czekali, kiedy wiatr poniesie ulatnia ją 
cy się z butelki gaz w stronę okopów 
francuskich. Chwila taka nadeszia 
dnia 24 kwietnia 19115 roku. Na dany 
znak z tysięcy butli uwolniony 
w postaci żółtozielonych obłoków, l4- 
czących się następnie w jedną olbrzy= 
mią chmurę — popłynął w stronę oke- 
pów francuskich. 

Naoczni świadkowie opisują, że 
raczej zdziwieni niź przestraszeni żol: 
nieze francuscy, ciekawie przypatry- 
wali się płynącej ku nim fali, czy ra- 
czej chmurze, która pędzona wiatrem, 
ko przebyła przestrzeń, dzielącą 
wrogie obozy. Ogarnięci chmurą du- 
szącego gazu, nieszczęśliwi żolnierze 
francuscy zaczęli się krztusinć, chwy* 
tać za gardło i uciekać. Nie na wiele 
im to się jednak przydało, gdyż padali 
jeden obok drugiego w śmiertelnej 
walce z uduszeniem. Wkrótce blade 
twarze, pokyyte krwią i pianą z prze: 
żartych pluc, -przedstawiały groz} 
przejmujący widok, świadczący 0 
strasznym rodzaju Śmierci, której tak 
niespodziewanie ulegli. 

Zaznaczyć tu trzeba, że w owym 
szasie nie znano jeszcze ani masek 
ochronnych, ani też żadnej innej obro- 
ny przeciwgazowej. . Żołnierze fran: 
cuscy, którzy padli ofiarą tej pierw- 
szej tagedji w wojnie gazowej, nie 
byli więe przygotowani do podobnego 
napadu. 


BRYJA 


umierają” 


Istniały coprawda jakięś między- 
narodowe umowy, zabraniające uży- 


„wania gazów trujących do celów wo- 


jennych. A mimo to, po pierwszym a- 
taku gazowym, którego skutkami na- 
vet Niemcy sami zostali wprost 0szo* 
łomieni — na frencie nie było prawie 
dnia, żeby gazy zabójcze nie miały 
zastosowana. ` 

Wwierdzenie, że nie znano wówczas 
masek ochronnych, nie jest zupełnie 
ścisłe. Niemcy przygotowując atak 
gazowy posiadali juź maski I zaopa- 
trzeni w nie przeszli przez wyrządzo- 
ną w ten sposób wyrwę. Ale na tyłach 
zorganizowano opór Zatykając sobie 
usta chustkami, lub ściskając w zę- 
bach końce swoich bluz, wojska fran- 
cusjie przystąpiły do silnego kontra- 
taku i zatrzymały pochód 'nieprzyja- 
ciela, który nie zdołał wyzyskać swo: 
ich sukcesów. Wielka nadzieja nie- 
mieckiego sztabu generalnego spełzłu 
na niczem. 


Jak wiadomo, używanie gazów tru- 


jących w następnych bitwach doszło 


do nadzwyczajnego rozkwitu i sprzy- 
mierzeni okazali pod tym względem 
wyższość nad Niemcami. Jednakże 
po wojnie państwa Europy zbyt pew- 
ne trwałego pokoju, oslabily swoje 
przygotowania do przyszłej wojny 
gazowej, podezas kiedy Niemcy, któ- 
re ostatnio zrzuciły z siebie wszelkie 
ograniczenia militarne traktatu Wer: 
salskego — już od lat pracują w tym 
kierunku nieustannie z całą wytrwało 
ścią i energją. 

Stanowi to niebezpieczeństwo, nie- 
ustającą groźbę dla Polski i świata, 
przeciw czemu zawczasu — bronić się 
trzeba. Oprócz tego, co czyni armja w 
kierunku obrony kraju, także i lud- 
ność cywilna nie powinna zapominać 
o grożącem jej na wypadek wojny 


niebezpieczeństwie. 


Wojna gazowa lączyć się będzie 
nietylko na froncie, ale i poza fron- 
tem. Nieprzyjaciel będzie się starał 
wytruć nasze miasta. Przectw temu 
zawczasu należy się bronić, tworząc 
specjalne pogotowia ratunkowe i zaa 
patrując w maski poszczególnych oby- 
wateli, I tutaj wyłania się silna ko- 
nieczność wspólpracy wszystkich o- 
bywateli z ligą obrony powietrznej 
i przeeiwgazowej. 


$ Sir: 3 


NA MARGINESIE. 


Zatopione pomarańcze 


Depesze z Konstaney deniosły o fakcie, 
który niedawno jeszcze uchodziło za zgę< 
la nieprawdopodokny. Kupcy rumuńscy, 
w obawie przed spadkiem cen, zatopiłi W; 
morzu miljon pomarańcz „wegulująćc w st 
cyprosty i łatwy sposób prawo podaży i 
popytu. Tysiące fudzi nad krzegiemi me- 
rza przypatrywało sie niezwykłemu wide 
wisku, jak skrzynie z pomarańczamii prze 
wożono na tratwach na pełne morze i 
wrzucano je do wody. Pium nie szczędził 
wprawdzie wyrazów oburzenia „ale kup- 
cy rumuńscy z pelnym spokojem mogli 
doprowadzić dzieło zniszczenia do końca. 
Pomarańcze stanowiły bowiem ich włase 
ność i dlatego mogli rozporzadzać się mie 
mi zupełnie dowolnie. 

Fakt, który mial miejsce niedawno w 
Konstancy, nie jest odosobniony. W podo 
bny sposób regulowano cenę kawy w Bra 
zylii, kiedy nadmiar towaru groził spad- 


kiem cen rynkowych. Żyjemy w epoce, w 


której możliwe są rzeczy zgola nieprawda 
podekure. 


Pomarańcze stanowią bardzo  waźny 
środek odżywczy z uwagi na zawartość 


witamin; medycyna współczesna ‘kladzie 
specjalny nacisk na spożywanie dostate” 
cznej ilości owoców. _ wysokowartościc= 
wych z punktu widzenia lekarskiego. Sa 
one niezkedne dla dzieci, i chorych, wska 
zane zresztą dla każdego organizmu. 

Zdawaąłoby się, iż nadmiar pamiarańez 
powinien przyczynić się da udostępniemia 
tego owocu najszerszym warstwom ludnw 
ści, że nie nie stoi na przeszkodzie temu, 
aby to, co było przywilejem ludzi zamoż 
rych, stała się nareszcie udzialem kaide- 
go przeciętnego konsumenta. Dja  ludza 
myślących jednak wyłącznie kategoriami 
gospodarczemi sprawa ta nie: przedsta- 
wia sie tak prosto. Moment zysku, prze” 
chodzący do porządku nad każdym argu- 
mentem o treści ogólno spolłeczuej, mada 
je całej sprawie zupełnie odmienne eblis 
cze. Jeśli towaru jest zbyt wiele, to cena 
rynkowa w związ.z prawem: podaży i popy, 
tu, musi spaść i dlatego trzeba część towa 
ru zniszczyć. Tego rodzaju metoda roz 
strzygania skomplikowanych zagadnień 
jest nad wyraz uproszczona i bardzo zara 
zem wygodna dla producenta i kupca. 
Wrzucenie de morza miljona pomarańcz 
nie przedstawia żadnych trudności. A kom 
sument, który przypątruje sie temu zupeł 
nie kezbronnie. może zaledwie oburzać się 
w cichości ducha. nie przekraczając  da= 
zwolonych przez kodeks karny sposobów 
ujawniania swego niezadowalenia. 

Fomarańcze, spoczywające na dnie me 
rza w Konstancy są jaskrawym dowo- 
dem ,że cała nasza wspójczesna polityka 
gospodarcza cierpi na bardzo poważną 
chorobe, której objawy dają się we znaki 
wszystkim chywatelozn. Jest to choroba 
niewątpliwie groźna, która podkopuje ce 
raz bardziej wycieńczony organizm Stare 
go pacienta. 


MA Ga A PRZEMY SŁE. 


uazoówWa W 
Duże straty, jakie ponosi przemys! na 


skutek nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy, skłoniły fachowców do zwrócenia 
wiekszej uwagi na higjene i bezpieczeń- 
stwo warunków, w jakich się praeujący 

znajdują „Obok calego szeregu zabezpie- 
czeń, maska gazowa w wielu  walęziach 
przemysłu jest coraz ezęściej używam. 
Przemysł metalurgiczny, odlewnie żelaza, 
oraz fabryki chemiezne stosują w wielu 
wypadkach maskę gazową dla ochron 

zdrowia swoich pracowników. Maska gê 
zowa oddaje nieocenione usługi wszędzie 
tam. gdzie robotnicy narażeni są na addy 
chanie powietrzem zanieczyszczoneni gi- 
zami szkodliwemi dla pluc. 


JEENA TYLKO KOPALNIA PRACU 
JE PEŁNĄ PARĄ. 

W roku ubiegłym w Czechosłowacji w. 
jednej tylko kopalni załoga  praeowała 
przez caly czas normalnie, bez przerw i 
bez świętówek. Tą wyjątkową kopalnią, 
nzżedotknictą przez kryzys, byla kepajnia 
antracytu pod Budziszynem. Zaloga tej 
kopalni wynosi 2.560 ludzi, którzy w miem- 
szczupłonym składzie pracowali na trzy 
zmiany po 6 dni w tygodniu. Przeciętnie 
wydobywa się w kopalni po 15 wagowów 
antracytu, którego głównym odbiorcą 
jest Austrjit. 


nę?” 


-ta tej ulicy toczą się 


Str, 4 


O Niebzzpiecaa dzielnica w Sosnowcu hca. Pańska terenem a 


Dzielnica, t. zw. Gstragórka w 50- 
(SHOWCU, a szczególnie ul. "Pańska, ZA- 
gmieszkana jest przez najrozmaitszego 
rodzaju szumowiny, które przy lada 
' okazji wywołują bójki i krwawe awan 
fury. 

Wczataj donosiliśmy o pobiciu 
niejakiego  Dziamy, zamieszkałego 
przy ul. Pańskiej 27, przez Bronista- 
wa Jaunasiki i Zygmunta Choińskiego. 

Awanturnicy w okropny sposób 
zmasakrowali Dziamę, zadając mu tio: 
tani kilka bardzo ciężkich ran. 

Druga bój ka wynikła n ul. Pań- 
j pomiędzy znanymi w tej okolicy 
wanturnikami braćmi Kowalskimi i 
uiejakim Obara z $osnowca. 

Obata został dotkliwie pobity przez 
Kazimierzu Kowalskiego, który kijem 
zmasakrował mu całą głowę. 

Obecnie brat Obary z kolegami sta 
rają się pomścić to pobicie 1 czatują. 
ha Kowalskich. 

Wskutek tego już od kilku dni 
zażarte bójki 1 


raieszkańcy tej okoliey żyją w ciąg- 
tym strachu, wieczorem bowiem nie 


inożna przejść, aby nie narazić się na 
zaczepiła ze strony awanturników. 

NV nóż muszą zająć się tą sprawą 
i ukrócić harce huliganerji. 

Jeszeze jedna bójka wynikła oneg- 
daj rano na ul. Rudnej w Sosnowca. 

Bracią Tadeusz, Antoni i Mieczy- 
slaw Mlepaczówie (Sosnowiec, Kacza 
11), na tle osobistych — porachunków 


V wszczęli bójkz: z: Mikolajem Gesikow- 


skim (Rudna 64) i Janem Trzyną (Ru 


"dna 56). 


Awanturnicy rzucili się na siebie 


z kijami i poczęli się nimi okiądać. 


WRZECI KONCERT MUZYKI RELIGAJ 
NEJ W SOSNOWCU. 


Tegoroczny koncert religijny w Vo- 
snowtu przewyższał pod względem ariy. 
atycznmym urządzane dotychezas tego ro- 
dzajau imprezy muzyczne wielkopostne. 

Nie wiem czemu należy przypisać wie 


` faca pustkami widownię chyba nie okres 


ł zajęć przedświątecznych przyczynił się do 


: teso wyraźnege złekcewaźcnia 


imprezy 
oraz wysiłków organizatorów. 

Na koncercie tym usłyszelihysmy per- 
ly twórczości muzycznej, religijnej ta- 
kich kompozytorów jak Chopin, Beetho- 
-„vem, Moniuszko, Schubert, Bach. 

Stojący na wysokim poziomie zespol- 
wym i harmonijnym kwartet kameralny 
'w osobach pp. Sieji Araszkiewicza, Brau 
mera, Pachelskiego odegrał Adagio - Be- 
'pihovena i Ave Maria — Schuberta. P. 
MBiauisława Tkauczykowa odśpiewała utwo 
wy Dossa i Moniuszki. Tej miary mater- 
gat głosowy ze znacziem  Gpańowaniem 
tajników sztuki wokalnej — predysiynuje 
uwykonawczynię do rzędu śpiewaczek 0 
pierwszorzędnych walorach. Prof. Biełie- 
ki odezrał sonatę b-moll Chopina. Wyso- 
ka klasa gry, doskonała technika i glebo 
ki wyraz adłwórczy skiada się na całość 


ery, która sprawiła na słuchaczu duže 
wrażenie. A 

Z orkiestrą  symioniczną wystąpiła 
również znana na naszym terenie śpie- 


waczka operowa p, Marja Bielecka. O wa 
lvrach śpiewaczych p. Bielockiej nie trze 
ba dużo pisać. W pięknem ujęciu technicz 
mewa p. Bielecka odśpiewała  Kołysankę 
Godarda i Ave Maria — Bacha. 

Na zakończenie wystąpiła w pełuym 
gwym składzie orkiestra symłoniczna se- 
koji muzycznej BBWR w Sosnowcu pod 
dyrekcją prof. Sieji. Brak niedociągnięć 
łochmieznych, subtelność dyrygowania — 
to walory, które zespół ten mogą zache- 
cić do dalszej pracy. Utwory Lasoona Í 


Ñinigsagli odpowiańał muzycznie całości. 
A s H.K. 


ustawicznych bójek 


W czasie bójki Gęsikowski, Trzynaą 
omz bracia Antoni i Tadeusz Klepa- 


czewie odnieśli szereg obrażeń ciele: 
snych. 
Pobici, pó nałożeniu im  opatrune 


ków adal się na kurację do domów. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

BRONISŁAW JANASIK I ZYGMUNT 
CHOIŃSKI — WYJASNIAJĄ, 

Otrzymaliśmy poniższy list: 

Szanowny panie redaktorze! 

W dzienniku ukazala się notatka, że 
Zygmunt Choiński i Bronisław Ja: 
nasik mieli pobić dotkliwie znanego a- 
wanturnika Stefana Dziamę na ul. 0- 


strogórskiej w Sosnowcem 

Wobec pwoyższogo i w imieniu praw 
dy uprzejmie upraszamy pana redaktóra 
o łaskawa sprostowania. 

W duiu Żi-go kwiotuia 1935 roku o go- 
dzinie 22-ej, ti. w dzień święta Wiolka- 
nocnego znani na bruku sosnowieckim a- 
wanturnicy i przestępcy Kowalczykowie 
napadli na mieszkanie nasze wybijają 
okna, ramy i kalecząc dzieci znajdujące 
się w mieszkaniu. Zmuszeni byliśmy sta- 
naé we własnej obronie. 

Zygmunt Choiński i Bronisław Janasik 
nie zostali przekazani władzom sądowym. 

Bronisław Janasik, Zygmunt Cholński 


Krwawa zabawa zaręczynowa 


w Zawierciu 


MŁODY ZAWIERCIANIN 


W drugi dzień świat, w mieszkaniu 
Józefa Rakowieckiego, zamieszkałego 
w Zawierciu przy ulicy Szkolnej 73, 
w domu p. Łukasza Spery, odbywała 
się zabawa zaręczynowa. Zabawa prze 
ciągnęła $ się do wieczora. Około godzi- 
ny 9 wieczorem do mieszkania Rake- 
wieckich przybył nisproszony 24-let- 
ni Kazimierz Spera, syn właścicieła 
domu. 

Medzy właścicielami mieszkania, 

a Kazimierzem Spera w ywiązała się 

sta kłótnia, w czasie której Rako- 
wiecki chwycił tasak kuchenny i rzu- 
oit się na Sper © zadając mu cios w de- 
wą veke, drugi w plecy, a gdy ranny 
zwalił się już na ziemię, zadał mu trze 
ci cios w głowę. 


ZARĄBANY TASAKIEM. 


Spera przeniesiony do mieszkania. 
rodziców, nięodzyskawszy przytonino 
ści, w yzionął w krótkim czasie ducha. 
Wieść ta lotem błyskawicy rozeszła 
się po skolicznych ulicach i do miesz- 
kania Spery ciągnęły wezoraj od rana 
tumy ciekawych. 

Zabójcę Rakowieckiego wraz z Ca- 
łą rodziną osadzono w areszcie do dy- 
spozycji sędziego śledezczo, zatrzy” 
many również został narzeczony W. 
R. wraz z obecnymi ma zaręczynach 
swymi rodzicami. 

Zazaaczyć należy, że zmarły Spera, 
jako człowiek spokojny cieszył się 
wśród znajomych i kolegów  jaknaj- 
lepszą opinją. 


Postrzelił dawną znajomą 


z uciętego karabinu 


W drugi dzień Świąt, w mieszkaniu 
Sianisławać Widery, we wsi Kotowice 
gminy Włodowice, odbywała się zaba- 
wa. Między innymi na zabawę zapro” 
szony byl 98-letni -mieszkaniec tejże 
wsi, Marj jan Hubacki oraz jego daw- 
na znajoma Marja Skwara, zamiesz- 
kała we wsi Jawonznik, gminy. Żarki. 

Hubacki nawiązał zę Skwarówną 
rozmowę i wynurzał jej swą miłość. 
Ze względu na znaną przeszłość Hu- 
backiego Skwarówna dała mu stanow 
czą odpowiedź, co doprowadziło g go do 
takiego p dniecenia, że wydobył ucię- 
ty karabin i strzelił 


do Skwarówny, trafiając ją w szyję. 
Zbroczona krwią kofieta runęla na 
podłogę, Huhbacki zaś korzystając z 
wywołanej paniki, zbiegł. 


Policji uadło się schwytać Hubae- 
kiego już w kilka godzin po ucieczce, 
ucięty karabin znaleziono zakopany 
w polu za wsią. 

Ofiara Hubackiego, Marja Skwa- 
równa wskutek otrzymanej rany stra 
ciła słuch i mowę. 

Potwatny czyn Hubackiego wy- 

ari w cichej wiosce wstrząsające 
wrażeni 


Zbiórka na „Dar narodowy” 


w dniu 


W duiu 3 maja odrędzie się doroczna 
zbiórka ua „Dar Narod.” z której dochód 
przeznaczony zostanie na cala polskiej ma 
cierzy szkolnej. 


Podkreślić należy że PMS. od 29 lat 
krzewi polską oświatę i mimo ciężkich 
warunków fnaunsowych obecnie prowa- 


dzi: 59 szkól powszechnych, 1l szkól śred 
nich i 41 zawodowych ,do których uczęsz 
cza 7384 młodzieży. 

Pozatem PMS. prowadzi 20 burs i 43 o- 
chron dla 1965 młodzieży oraz 794 bibljo- 
teki i 350 czytelń — świetlie itd. 


Zakłady kształcenia 


Jak wynika z osiałuich obliczeń głów 
nego urzędu słatystycznego na  terenia 
całego kraju znajduje się obecnie 156 sa- 
minarjów nauczycielskich 3  podagogja, 
91 seminarjów ochroniarskich oraz 6 semi 
narjów nauczycielek rzemiosł. Do semina 
rjów nauczycielskich uczęszcza 10.160 ucz- 
niów „do pedagogjów 350 do seminarjów 
ochroniarskich 1.144 uczenie ‚oraz do semi 
narjów nauczycielek rzeraiosł 319 ucze- 
nio. 

W, liczbie seminarjów nauczycielskich 
znajduje się $9 seminarjów państwowych, 
9 samorządowych i 48 prywalnych. Poda 


ő maja 


Dar narodowy 3 maja zbierany corocz- 
nie na ten cel, wiuien dać takie rezulta- 
ty, aby macierz szkolna mogła podołać w 
ciągu roku tym zobowiązaniom, jakie w 
zakresie szerzenia wpływów kultural- 
nych i państwowych, w szczególności w 
województwach wschodnich, wykonać po- 
winna. O ważności tych zadań i potrzeb 
świadczy to, że władze państwowe i samo- 
rządowe, oraz najwybitniejsi przedstawi- 
ciele organizacyj społęcznych od szeregu 
lat udzielają pelnego poparcia akcji zbiór 
kowej na „Dar narodowy 3-g6 Maja. 


nauczycieli w Polsce 


gogja są wszystkie 3 państwowe, seminar 
ja ochroniarskie — 8 państwowych i 13 
prywatnych, sominarja nauczycielek rze- 
miosł — 3 państwowe i 8 prywatne. 

W Warszawie znajduja się ogółom 11 
zakładów kształcenia nauczycieli, w woj. 
krakowskiem 31, w lwowsk. 26, w kielec- 
kiem 16, w poznańskiem 15, w Śląskiem 
12, w warszawskiem 10, w lubelskiem, bia 
łostockiem i wileńskiem i łódzkiem po % 
w pomorskiem 7, w tarnopolskiem 6, wW 
nowogródzkiem 5, oraz w wołyńskiem 4 
zakłady, ; 


Salon Europy. 23.55 Spotkanie 


„wy. 17.00 Reportaż ze Lwowa. 17.15 Ueate 


Dziś: Fidelisa K. 


Jutro: Macka E. 
24 Wschód słońca: 4,17 
Kwiecieńj Zachód słońca: 6,54 


RADJO 


WARSZAWA. 

Środa, 24 kwietnia. ; 
6.30 Pieśń „Kiedy rauno watają zorzo% 
6.33 Pobudka do gimnastyki 636 Grmua= 
styka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik poranity. 
7.45 Program na dzień bieżący. 7.50 Woka 
zówki praktyczne. 800 Audycja dia szkół 
1157. Sygnał czasu. 12.00 Hejna! z Krako 
wa. 12.03 Wiadomości- meteorologiczne, 1 
1205 Płyty. 12.50 Chwilka dla kobiet. * 
1255 Dziennik ppołudniowy. 1305 Płyty. © 
13.30 Muzyka Wielkanocna we Franc. 
15.55 Wiadomości o eksporcie polski. 
i "5 Przegląd giełdowy. 15.45 Koncerti za 
uwa. 16.30 Odczyt dla kobiet. 16.45 Kwa * 
drans słynnych artystów. 11.498 Odczyt m 
Krakowa. 1715 Koncert w wyk. EGzdó 
skiej. 1150 Odczyt z Krakowa. 18.060 Pty 
iy. 18.10 Pies. Wesoły skecz. 18.38 Skrzym © 
ka techniczna, 1840 Życie artystyczne sto- - 
licy. 18.45 Koncert reklamowy. 19.0 Piy ~ 
ty. 19.07 Program na dzień następny. 19.17 
Co się dzieje w hodowli zwierząt. 19.25 
Wiadomości sportówe. 19.35. Duet saksofa T 
-nowy. 19.50 Feljeton aktualny. 206.08 Plyty, 
"20.80 Transmisja z Teatru Ga Scala. 2250 3 
i Wenecji 1 
Po oporze Wiadomości meteorolosiczue. 


5 KATOWICE: 
Sroda, 24 kwietnia. : 

6.30. Transmisja z Warszawy. 1.43. Pro 
gram na dz. bież. 1.50. Wskazówki praś- 
ty czne. 8.00, Transmisja z Warszawy. ILS 
A z Warszawy, Krakowa i Lwe 
wa. 13.05 Muzyka lekka. 140% Płyty. 15.35 
Giełda zbożowa. 15.40 Chwilka spoleczna. 
1545 Transmisje ze Lwowa i Warszawy, 
16.45 Płyty. 17.00 Transmisja z Krakowa 
1 Warszawy. 18.00 Płyty. 18.28. Odezyt. 18.45 
Koncert reklamowy. 19.09 Płyty. 19.07 Pra 
gram na dzień następny. 19.15 Gospodyni 


Sląska. 19.25 Wiadomości sportowe. 20.%ł 
Muzyka słowiańska. 20.25 Płyty. W40 


Transmisja z  Medjolanu. 
transmisje z Warszawy. 


W, przerwie 


WARSZAWĄ. 

Czwartek, 25 kwietnia. i > 
6.30 Kiedy ranne wstają zerze, 6.36 Gim 

nastyka., $.50 Płyty. 7.45 Dziennik poraa- 
ny. (45 Program na dzień bieżący. 754 
Wskazówki praktyczne 6.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał: m 
Krakowa. 12.05 Wiadomości meteorolegi- 
czne. 12,05 Program dla dzieci. 12.56 Pły, 
ty. 13.00 Chwilka da kobiet. 13.03 Dzien- 
nik południowy. 13.15 Koncert z Krakowa. 
13.50 Z rynku praey. 13.55 Wiadomości 0 
eksporcie polskim. 15.35 Przegląd gielda 
wy. 1545. Płyty. 16.10. Recital ze Lwowa. 
16. 30 Francuski. 1645 Recital fortepiano 


Wyobraźni. 18.00 Arje i pieśni z Katowic 
1845 Szkie literacki. 1840 Życie artystycz 
ne stolicy. 16.45 Płyty. 19.07. Program na 
dzień następny. 19.15 Kącik dla młodzieży 
wiejskiej. 19.25 Wiadomości sportowa. 
19.355 Trio fortepianowe. 19.5 Feljeton ak- 
tnalny. 20.00 Turniej Rewelersów ze Lwa 
wa. 20.49 Dziennik wieczorny. 20.55 Jak 
pracnjemy i żyjemy w Polsce. 21.00 Kon- 
cert w wyk, ork. symf. P .R. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.15 Muzyka lekka. 23.60 Wia 
domożci mateorologiczne. 2.38 Odeznyt w” 
jezyku angielskim. ń 


A, „Szwajcarskie Gorzekie 
4 Zioła” (z marką Ro, 
9 zutjsą SŁLOSOWAŁE przy 
chorobach żołądka, ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturaluymm łagodnym śrad- 
kivm przyczyszczającym, ułatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko EŃ 


Z Zagiębia 
TEATR MIEJSKI 
"w SOSNOWCU, 
Bo Dziś w teatrze żaiejskim o godz. Hł-0j 
odbedzie się jedyny występ znakomitego 
hiraorysty Leona Wyrwicza, który Wy- 
słąpi w nowym urozmaiconym progra- 
mie. Zuakomity ariysta przyjezdza do $0- 
snowea na zaprsozenie organizacji milo- 
dzieży preaującej w Sosnowcu i dochód z 
przedstawienia przeznaczył na cele kultu 


raluo - oświatowe O. M. P. Pozostałe w 
3 zł. 


niewielkiej ilości bilety w cenie od 
| de 1 zł: są do nabycia w kasie teatra. 
Jutro o godz. 20 m. 15 teatr miejski 
w Sostowcu daje sensacyjną sztuką ame- 
rykańską: pt. „Tajemniczy Dems”. 
Piątek, komedja muzyczna w 4 ch ak- 
> tach pt. „Księżniczka na drabinie. 


Z ZE 


T ODSŁONIĘCIE SZTANDARU META- 
LOWCÓW PRZY 7. Z. Z, 
Oddział met lono przy ZZZ. w 50. 
| showen urządza dnia. 28, tj. w niedzielę 
5? uroczyste odsłonięcie sztandaru. Program 
uroczystości przewiduje wie'ką akademie 
w sali kina „Palace“ 

płyte Nieznanego Żolnierza. 

Do składu komitetu honorowego welo 
| dzą op“ ócz pr zedstawicieli władz i samo- 
| rzadu liczni działacze organizacyj spo- 
łecznych. Protektorat nad uroczy YBtościĄ 
objął prezes ZZZ. b. prenejer, inż. Mora- 
czewski. 

Udział w tej uroczystości przyrzekłi 
wziąć poseł Gawlik, genci ralny sekretarz 
górników. poseł Kapusciński i generalny 
sokretarz ZZ% J. Szurig. Uroczystość ta 
E będzie jednocześnie wielką manitestacją 
> idei zjednoczenia ruchu zaw edowogo w 
Polsce. 


j Raz 
= © — Osobiste. W. drugi dzień świąt Wiel 
; kanocy w kościele paratjalnym w So- 
 anowcu, ks. Jung pobłogosławił związek 
małżeński pomiędzy p. Krystyną Werec- 
ką a p. Janem Mike. 


W dniu 22. 4. 35 1. 
jalnym w Nowym Sielcu odbył się ślub p. 
Władysławy Bienieckiej z P. Mieczysła- 
wem Dorosem. 


— Redukcia w fabryce Babcock - Zie- 
leniewski w Sosnowcu. Zakłady Babcock- 
|| wieleniewski w Sosnowcu zwolniły z pra 
ty 25 robotników z kotlarni i oddziału 
hechanicznego. Powodem redukcji jest 

> brak zamówień. 


— Lektorium powszechne w Sosnowcu. 

- Dzisiaj w lokalu  lektorjum o przy 

jaliey Warszawskiej nr. {22 odbędzie 

“eie ciekawy odczyt pł. „Daleki Wschód, 

który wygłosi prof. Stefan Piotrowski z 

Dąbrowy. TERNI 

EE Początek odczytu punktualnie o godz. 
' 7 wieczorem. Wstęp bezpłatny. 


—. Walne zebranie Z. P. O. K. Zarząd 
 wwiazku pracy obywatelskiej kobiet przy 
 pomina członkiniom, iż walne zebranie 
pddziału w Sosnowcu odbędzie się jutro 
-w sali ratusza o godz. 19-ej. 


— Kolo LOPP. sądowników okręgu so 
sowieckiego urządza w dniu 4 maja br. 
pDanajn wiosenny” w restauracji, „Oa- 
ga“ w Sosnowcu. Czysty zysk koło prz6- 
anacza na lige obrony powietrznej i ligą 
morską i kolonjalną. Wejście za zaprosze 
miami. 


— Odczyt w Sosuewcu. Dziś w lokalu 
Kuźnicy w Sosnowcu ul. Narutowicza 5 
bedzie wygłoszony odczyt pt. Monarchia 
a republika, dalszy cykł z tematu — Nau- 
ki ka a państwo“. Początek o godz. 19. Wej- 
| Boie bezpłatne. 


o. Choroby zakaźne w r Sosnowcu. W ub. 
tygodniu zanotowano w Sosnoweu nasie- 
_ pujące wypadki zachorowań i zgonów ua 
SSA Choroby zakaźne i inne: płonica 1 zgon, 
 błonica 3, zgony 1, kratusiee 3, zgon 1, 
 kruźlica 8, zgonów 9. 


; /, — Że związku rezerwistów na Dękowej 
a | Gócze. Zarząd związku rezorwistów koła 
 Bdhowa Góra w Sosnowen zawiadamia 
onków i rodzine reczrwistów że w nad. 
iodzącą sobotę o godz. T wicezortem przy 
RA Debowoj odbędzie się otwarcie no- 
_ węco lokalu oraz wadycyjne „Jajko“. 
Zgłoszenia na „jajko przyjmuje się 
do czwartku włącznie od godz. 18 do W 
W nowym lokalu. 


oraz pochód przed 


w kościele paraf- 


KOMITET POŻYCZKI INWESTY- 
CYJNEJ W SOSNOWCU. 


Dziś o godz. 19 w ratuszu sosmo- 
wieckim odbędzie się organizacyjne 
zebranie komitetu propagandy pe- 


życzki inwestycyjnej. 


PRACOWNICY IZBY PRZEM, - 
HANDLOWEJ w SOSNGWCU 
SUBRSKRYBUJĄ POŻYCZKĘ. 


Pracownicy izby przemysłowo =< 
handłowej w Sosnowcu na zebraniu w 
dniu 19 bm., uchwalili subskrybować 
pożyczkę inwcstycyj jną w wysokości 
ustalonej przez związćk izb przemy- 
słowo - handlowych. 

Humor! Muzyka! Wspaniała rewja! Prz 


PRACOWNICY POW. ZWIĄZKU 
SAMORZĄDOWEGO w BĘDZINIE 
SUBSKRYBUJĄ POŻYCZKĘ. 

Zarząd pow. zw. pracowników sa- 


morządowych w Będzinie na posiedze- 
niu w dniu 19 bm. uchwalił wezwać 


Zagłębie a Pożyczka Inwestycyjna. 


swg kolożauki i kolegów do subskrylo 


wania pożyczki inwestycyjnej w tej 
normie, jak byłą suhskrykbowana pc- 
życzka narodowa. 

W godzinę po posiedzeniu subskry 
howano pożyczkę na przeszło 6.600 zł. 


PRACOWNICY PAROWOZŻOWNI 
W STRZEMIESZYCACH SUB- 
SKRYBUJĄ POŻYCZKĘ. 
Wszyscy pracownicy parowozowni 
w Strzemieszycach sukskrybowali po: 
życakę inwestycyjną na ogólną sumę 
26.300 zł. 


POLICJA POW. ZAWIERCKIEGO 
NA POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ 


W tych dniach wszyscy. policj janci 

i oficerowie policji powiatu zawierć 
Ba subskrybowałi 3 procentową po- 
życzkę inwestycyjną. Ogólna suma 
subskrybowanej przez policję pożycz- 
ki wynosi zł. 25.600. Ofiarność policji 
powinna być przykładem dla reszty 
społeczeństwa powiatu zawierckiego: 


Piękny rozwój spółdzielni kredytowej 
Żagłębia Dąbrowskiego 


z ogr. odp. w Sosnowcu 


W gmachu polskiego związku pracow- 
ników przemyslewych i handlowych w 
Sosnowcu odbyło się walne zgromadzenie 
członków spółdzielni kredytowej Zagle- 
bia Dabrowskiego w Sesneweu. 


Zebraniu przewedniczył p. Tadeusz Je- 
rzykowski, aseserowali pp. Walerjan Ka- 
miński i Józef Jakubowski, sekretsrze- 
wał red. Henryk Stryjewski. Sprawozda- 
nie z całorocznej działalności zarządu od- 
czytali: ogólne, prezes zarządu p. Han Bu- 
da, statystyczne, kierownik hanka p. Ka- 
zimierz Jurek, biłans eraz rachunck strat 
i zysków za 1934 r. skarbnik, p. Romuaid 
Zawadzki. Za sprawozdań : wynika, że, 
spółdzielnia w roku tym pomimo trudno- 
Ści uzyskiwania kredytu, zadanie jednak 
spsiniła należycie, gdyż  zaspokoiła 51 
proc. zapotrzebowania swych członków — 
Spółdzielnia w roku 1934 liczyła czenków 
583 z wałaconemi udziałami w sumie 
złetych 74.856.2% W ciągu roku udzieliła 
£273 pożyczek na ogólną sumę zł. 1.578.5%4 
81 gr. 

Sprawezdanie rady nadzorczej odezy_ 
tał prezes rady ks. dr. Antoni Marchew- 
ka, zaznaczając, że polityka Spółdzielni 
szła w kierunku zaspokojenia potrzeb go 
spedarczych przeważającej większości 
ozłonków, tj. rzemieślników i drobnych 
kupców i że intsytucja ta rozwija się na- 
dal pomyślnie.. Obrót za rek ubiegły wy- 
nosił zł. 5.245.48594 Jednocześnie podkre- 
ślił, że zaufanie społeczeństwa całego Za: 
giebia Dabrowskiego do spółdzielni sta- 


le wzrasta, 


Na zabawie u państwa K. zebralo się 
chyba z pół ulicy. Gwar, śmiecity... 

— Pańskie zdrowie, panie Ignac? 

— Najlepszego! 

Goście wcinali, jakby trzy łata nie je- 
dli. Pan K. patrzał z żalem na spustoszo 
nie wśród prowiantów I mówił do żony: 


— Stara, zamkuij rozmównicę na parę 
pięć minut, nie opychaj tyle, nie dawaj 
gościom złego przykładu, przecie śrę, jak 
te Świnie 

Ale nie nie pomagale. Goście wtrnjali 
i częstowali jeden drugiego. 

— Weż no pan jeszcze serdelka, pania 
Antoś! e 

— Dziekuje, zjadłem już jednego! 


— Nie zalewaj pan, panie Antoś. Sam 
widziałem, jakeś pan cztery zjadł; ule nio 
szkodzi, weż pan ieszere ! 

— Gdzie te kum wyjeżdża ? 

— Kto te powiedział? Niydzie nie wy 
jeżdźnia. 

— To poco kum tę kiełbasę pakuje? 

— A prawda! Trza się będzie wziąć za 
co inszego! 

Wkeńcu goście tak się nazurłi, że ru 
Szyć się z miejsca nie mogli. Napróżno g0 
gpodyuni zachęcała gości do dalszego jedze 
mis- 


Protokuł komisji rewizyjnej odczytał 
inż. Stefan Was, z którego zebrani dowie- 
dzieli sie, że księgoweść prowadzena jest 
prawidłowo i wzorowo. 


Następnie ks. dr. Antoni Marchewka 
zakomunikował zebranym, że spowodu 
nadwątloncgo zdrowia zmuszony jest u- 
dać się na kuracje do krajów południo- 
wych, wskutek czego zmuszony jest. zło- 
żyć mandat prezesa rady nadzerczej. Ze- 
brani z żalem przyjęli tę wiadomość i u- 
siłnie prosili o zatrzymanie mandału. — 


Wywiązała się bardzo długa dyskusja i 


wysuwane różne propozycje, aby tylko 
ksiedza Marchewkę utrzymać we wla- 
dzach spółdzielni. Webee tego ks. dr. An- 
toni Marchewka przyrzekł zebranym, że 
w dalszym ciągu będzie czuwał nad spół- 
dziełuią i będzie jej moralnymi opieku- 
nem, co ulatwia mu pozostanie we wla: 
dzach takich ludzi, na których tak oa 
jak i członkowie się nie zawiodą. Na te 
zebrani zgodzili się i w dowód wdzigcz- 
ności uchwalili jednogłośnie nadać ka. 
dr. A. Marchewce tytuł henorowego pro- 
zesa rady nadzorczej spółdzielni, w lo, 
kalu zaś na honorowem miejscu zawiesić 
jego portret. 


W uzupełnieniu rady nadzorczej zosta 
li wybrani przez aklamaeję: Marciukow- 
ski Leonard, Gawęda Piotr 
Cholewa Zygmunt, Pietrzyk Adam i 
Mleczko Władysław, zaś na zastępców do 
rady nadzorczej: RPA Wed Bronisław i 


-Toba Tomaaz. 


AWA 


— Wo pan kawałek tego inodyka, pa 
nie Szczepaniak. 

— Nie mogę, pani. Już palcom popycha 
tem, ale nie wchodzi więcej. 

— Kiedy ten indyk ,to mój wychowa- 
nek! 

— Choćbyś mi pani synka  rodzonego 
dała, to też nie moge. Ale muszę pani coś 
powiedzieć na ucho pani K, 


Oddalili się od stołu i pan Szezepaniak 
szepnał coś gospodyni. Na nieszezcńcie u- 
słyszał to stojący opodal pan K. zdener- 
wowany apetytem gości i wywiązała się 
grubsza awantura, zakończona rozprawą 
w sądzie grodzkim. 

— Czy to się godzi, proszę pana sedzia 
go — mówil pay K. — ażeby się Szczepa- 
niak nażarł jak ta świnia a polem mo, 
jej żenie nieprzystojne propozycja robil? 

— Jakież to propozycje? 

— žo cheo ją uścisnąć za pelędwieę. 


Pan Szczepaniak wyjaśnił, że chodziło 
mu o polędwicę, którą zjadł poprzednio. 
Byla bardzo smakowiła więc powiedział 
gospodyni, że warto ją za tę połedwieę uś 
cisnąć. 

Sad mie widząc w powiedzeniu pana 
Szczepaniaka mic niepczyawgitego, ogło- 
sit wyrok uniewianiający, 


(ponownie), 


DWA SAMOBÓJSTWA W ZAGER 
BIU. : 
22- ietu Autoni Uzarek, E A 


ty w Dąbrowie przy ulicy Koperniką 


22, od dłuższego już czasu chorował 
na gruźlicę płuc. j 

Naskutek choroby Uzarek nostana 
wil pozbawić się Zycia. 

Onegdaj Uzarek popelnik samohój 
stwo, przecinające sobie brzytwą gard- 
ło. 

k È * 

Wezoraj, w Sosnowcu - wydarzył 
się wypadek usiłowania samohójstwa, 

Wieczorem tego dnia we  wla- 
snem micszkaniu, 35-letni Zygmunt 
Wesołowski (Sosnowiec, Wielka 43) z 
niewiadomych powodów © usiłował o- 
truć się nieznaną trucizną. 

Desperata przewieziono do szpitą 
la ubezpieczalni społecznej w Sostow 
cu. 


SKOK ZŁODZIEJA Z PIERWSZE" 

GQ PIĘT RA W CZELADZI. 

W drugim dniu Świąt Wielkanoc 
nych, w czasie nieobecności domowni: 
ków do mieszkania p. Cz. Żymły przy 
ul. Parkowej w Czeladzi, włamał się 
złodziej, który rozpoczał natychmiast 
przetrząsać, szuflady i szafy. 

W międzyczasie wrócił do domu 
właścicieł mieszkania. W sieni zacze- 
piła go niejaka Nowakowa, zam. przy 
SZOSIE ba MAASIIG; w Czeladzi i chwy- 
eiwszy p. Z. za rękę poczęła go gorąco 
piłosić o przebaczenie jej mężowi. 

P. Żyrala zastał nieład w mieszka» 
niu i widział, jak jakiś osobnik wy- 
skoczył. ; 

XI 

— Zebranie komitetu pozyczki inwe 
stycyjnej w Czeladzi odbędzie się w pią 
tek, w lokalu magistratu o godz. T wiecz. 


— (garderoba męska w melinie złodziej 
skiej. W jednej z melin złodziejskich w 
Dąbrowie, w czasie przeprowadzonej ro- 
wizji, znaleziono znaczna ilość garderoby: 
meskiej (garnitury), pochodzącej z kra- 
dzieży. Znaleziona garderoba znajduję stę 
w komisarjacie w Dąbrowie. 

— Śmierć przy pracy w Dąbrowie. W. 
hucie Bankowej w Dąbrowie, w czasie 
czyszczenia kotłów, zmarł nagle robotnik 
Jan Buszawa, zam. w Dąbrowie. 

Lekarz stwierdził, że $maierć nastąpiła 
na skutek udaru serca i osłabienia plua 

— Szczepienie espy w Dąbrowie. Wy- 
dział zdrowia przy magistracie w „Dabto- 
wie rozpoczął wczoraj szczepienie OSPY, 


zarówno młodzieży w wieku szkolnym, 
jak i przedszkolnym. 
— Walue zebranie b. wieęźmiów poli- 


tycznych. 5 maja odbędzie się w Dabro- 
wie walne zcbranie członków słow. b, 


więźniów politycznych. 

Na zebraniu po omówieniu wielu Wwań 
nych spraw odbędą się wybory czlonków, 
PAAS 


OBWIESZCZENIE 
o sprzedaży ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi- 


nie, rewiru ll-go egzekucyjnego Aleksan 
der Krauze, urzędujący w tymże mieścta 


przy ul. Kołlątaja 43, na zasadzie act. 602, 
693 i 604 K. P. ©, niniejszem podaje do 
ogólnej publicznej wiadomości, że w ter- 
minach niżej podanych odbędą się w mio 
ście Będzinie sprzedaże z publicznej liey- 
tacji, zajętych ruchomości oraz innych 
przedmiotów, a mianowicie: 

1) w sprawie Km. 224/85 w dniu 259.50 
kwietnia 1935 r. od godziny 10 przy ul. 
Kołłątaja 41 w Będzinie odbedzie się 
sprzedaż w l-ym terminie zajętych rucho 
mości, składających się z mebli pokoje- 
wych w dobrym stanie oraz fortepianu 
firmy Schroder ocenionych na łaczną sit- 
me zł. 5605 na pokrycie wierzytelności fir: 
my Garbarnia „Tanzeró we Lwowie (su: 
ma wywołanią 2802 gl: 50 gr.). 

2) Ww sprawie Km. 164/34 w dniu 23-50 
kwietnia 1935 r. o godz. 10.45 przy ulicy 
Plac Prez. Mościckiego 25 w Będzinie, de 
będzie się Md w Iim terminie zi- 
jedych towarów, skl adających się z 20 ros 
lek papy dachowej, 8-miu beczek smoły: 
% piecyków żelaznych w komplecie i t 
kłódek żelaznych, ocenionych na łycza 
sume zł. 540, na pokrycie wierzytelności 
Józefa Safiera w Wiedniu (suma wywo- 
lania 216 zł.). 

Powyżej wyszczególnione  ruchamośtt 
obłożone aresztami da sprzedaży przeń lie 
cytacje publiczną na pokrycie pratenajt 
prywatnych wierzycieli moga hyć ogis 
dane, li tylko w dniu, miejscu i czasie po” 
danym w niniejszem obwiesźczenią. = 
Komornik (—) A. KRAUZE. Fal 


Bodan, da. 20 4. B5 m i 


x n 


2 Zawiercia 


(z( Święctone jajko u strażaków. W; re- 
Misie przy ul. Ministra Pierackiego odby 
ło sie tradycyjne „Święcone jajko“ miej- 


gkiej ochotniczej straży pożarnej, urzą- 
dzone przez zarząd dla strażaków  6żyn- 


nych i członków orkiestry strażackiej. Po 
świecenia dokonał kapelan straży ks. kan. 
Wajzler, który wygłosił do zebranych o- 
kolicznościowe przemówienie. 


(zł Skutki strzelania / wielkanocnego. 
Na ulicy Staroszkolnej grupa wyrostków 
urządzała w wielką sobotę strzelanie z Ca- 
lichloricum., pomieszanego z siarką. lv 
strzelania używano 2 kamieni. W pewnej 
chwili, po silniejszym strzale jeden z ka. 
mieni rozerwany został na drobne kawał- 
ki, które uderzyły w czolo przechodząc:ą 
obok Katarzynę Karolczyk, służącą. Wo 
grupie wyrostków strzelających poznala 
poraniona niejakiego Józefa Jąderko, zi- 


mieszkałcgo na tej ulicy. 


(z) Pobicie. W drugi dzień świąt T. U. 
R. urządzał. w sali domu ludowego przed- 
stawienie i zabawę taneczną. W pewnej 
chwili pom. braćmi Malami (Koralnia- 
na) a Mieczyslawem Janoską (Szkolna 33) 
wynikła sprzeczka, w czasie której Mule 
pokłół nożem Janoska. Poklutego po 
dzieleniu doraźnej pomocy odprowadzono 
na kurację do domu. 
no. Przyczyna bójki narazie nie AAC 
Główczyński Józef (Krakowska 45) 
przekity został bagnetem przez Pocztaw- 
skiego Romana. Poaztawskiego aresztowa 
Skała Franciszek (Krucza 18) pobity 
został przez Borucińskiego Władysława. 
irymiec Stanisława (Krucza 19) pobi- 
ta zestała dotkliwie przez Andrzeja Glon 
ka: i 


ü- 


„Najlepiej ukryjesz swe pieniądze 
KASIE OSZ- 
Zawierciu, której 
obowiazkiem służbowym jest prze- 
strzeganie tajemnicy wkładów” 


w KOMUNALNEJ 
CZĘDNOŚCI w 


PRZY WŁOSÓW 
WYPADANIU, 


łupieżu, łysieniu stosu e się mydło 
CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJE 
CHINOWO- IELO — | 


— Bardzo mi przyjemnie, że panu 
smakuje. Jeżeli: pan wie, jak na imię 
tej Obarvais, o którą pan pyta, ta mo- 
że będę wiedziala. 
Klaudyna jej na imię. 
~ "a, co dzieci brała na 
wanie? 


— Właśnie! 


wycho- 


To bardzo porządna kobieta. 
Wszyscy Charvais są porządni. Wi- 
dywałam ją codzień, kiedy jeszcze 


mieszkała w Wique-sur-Bresne. 
Więc tu już nie mieszka? 
spytał Maurycy pospiesznie. 
— Lat temu już pięć-wyprowadziła 
się stąd po śmierć} męża. 


- A teraz gdzie mieszka? 


— 0, niedaleko stąd, w wiosce 
Puisy. 

ao MAtej więcej, jak daleko stąd? 

— Około pięciu kilometrów. W 


trzy kwadranse można tam zajść. Czy 
pan nie przyjechał czasem poto, aby 
jej oddać dziecko na wychowanie? 
Ma ona i w Vique i w Puisy, gdzie 
mieszka, domek i kawał gruntu, a do 
wszystkiego tego doszła w ue zełwy 
sposób. Klaudvna kobieta porządna 


Młodzież w Sowietach przygoto- 
wywana jest do przyszłej wojny €e- 
Jowo i świadomie. Na zdjęciu — po- 
pularny wykład o karabinie. Fego ro- 
dzaju wykłady odbywają się w 
łej Rosji. 


, 


Ea- 


Zlot starszych skautów w Szwecji 


Udział delegacji polskiej 


ferat wygosi prof. Aleksander Kamiń 
ski, twóyca polskiego ruchu zuchowe- 
go i kierownik szkoły wodzów zucho: 
wych w-Nierodzimiu na temat polskie 
go ruchu zuchowego. Wojewoda Gra- 


W ostatnich dniach lipca br. odbe- 
dzie się w czasie międzynarodowego 
zlotu starszych skautów w Szwecji —- 
międzynarodowa konferencja skauto: 
wa w Sztokholmie poświęcona waż- 
nym zagadnieniom wspólpracy organi 
zacyj skautowych na calym Świecie. 
Konferencja fa ma ustalić między im 
nemi miejsce przyszłego Światowego 


zlotu skautów, t. zw. Jamboree, odby- 
wającego się co ezte:fyv lata. Ostatnie: 
Jamboree odbyło się w -1933 r. w Gö- 


döllö na Węgrzech. 

Na konferencje w Sztokholmie wy- 
jedzie z Polski delegacja związku lar- 
cerstwa polskiego w liczbie 6-ciu osób 
z przewodniczącym związku dr. Micha 
łem Grażyńskim, wojewodą śląskim na 


czele. Delegacja polska zgłosiła na 
konferencję 3 referaty. Pierwszy refe 
rat pt.: „Problem bezrobocia wśród 


skautów i sposoby zwalczania g0 przez 
różne organizacje“, wygłosi wojewod:t 
Grażyński, drugi referat pt.: „Zastoso 
wanie metody skautowej w szkole wy 

glosi prot. dr. Tadeusz Strumiłło z My 
ać czlonek międzynarodowego ka 
mitefu skautowego, trzeci wreszcie re 


Rae: 


jedno jej tylko szkodzi. 
— Uóż takiego? 
— Córke ma ładacznicę w Paryżu 
od czasu Śmierci nieboszczyka Char- 
vais żadnych o niej nie dostała wiade- 
mości. 

Przykra to rzecz naturalnie — 
odparł Maurycy — ale temu przecież 
niewinna pani Charvais. 

Zjawiło się kilku gości i rozmowa 
zóstala. przerwana ku wielkiemu zado- 
woleniu Maurycego, który już nia 
miał o co więcej się dowiadywać. 

/jadłszy obiad i napiwszy się ka- 
wy z trzema kieliszkami likieru, wy- 
palil cygaro i poszedł spać. 

Nazajutrz już o dziewiątej zrani 
byl na nogach. Obfite spoży wszy nia 
danie i znowu uraczywszy się winem, 
które mu doskonale smakowało, wy- 
szedł z hotelu i wypytał o drogę, pro- 
wadzącą do Puisy. 

W trzy kwadranse też przybył do 


wsi a raczej do miasteczka, gdzie 
mieszkała Klaudyna Charvais. Spo: 
strzeglszy jakiegoś czlowieka przed 


domem, 
i zapytał: 


Maurycy podszedł do niego 


samolo 


żyński ma udać się do Szwecji 
się 


tem. W czasie konferencji odbędą 
także wybory nowych członków mię- 
dzynarodoweg ;0 komitetu skautowega. 

W skład polskiej delegacji wcho- 


dzą: przewodniczący delegacji woje 
woda Grażyński, haqemistrz Aleksan- 
der Kamiński, harcmistrz mer. Kapi- 


szewski z Katowic, komisarz między- 
narodowy harcerzy, Raremistrz ks. ka- 
nonik Marjan Luzar z Trzebini naczel 
ny kapelan związku harcerstwa pol- 
skiego, naczelnik harcerzy w Polsce 


E EN iz sędzia Olb romski z Warsza 
wy 1 harcmistrz 'Fomasz Piskorski z 


OBLIGACJA - PREMJO- 
WEJ POŻYCZKI INWESTYCYJ- 
NEJ TO KROK NAPRZÓD W 
WALCE Z KRYZYSEM GOSPO- 
"DARCZYM ! 


KAŻDA 


powiedzieć, 
Char: 


— Czy może mi pan 
gdzie mieszka pani Klaudyna 
vais? 

— Na samym końcu miasteczka — 
odpowiedział tenże. Pójdzie pan 
prosto. Jak pan zobaczy na lewo dom 
przed którym rosną cztery orzechy, 
niech pan tam wejdzie, bo tam właś- 
nie mieszka Klaudyna Charvais. 

— Dziękuję panu. 

W dziesięć minut później znalazł 
się młodzieniec przed dworkiem z 
drzewami orzechowemi. 


XV. 
z lekka 


Poszedł do sieni 
do drzwi. 


zapukał 


— Proszę wejść — zawołał ktoś 
z wewnętrz. 
Przed kominkiem taczało się na 


podłodze dwoje tlustych dzieciaków 
pod okiem kobiety  pięćdziesięciolet- 
-niej i młodej szesnastoletniej dziew- 
CZYNY, przedstawiającej typ skończo- 
nej brzydoty. a 
— Mam z panią do pomówienia 
o bańdzo ważnej rzeczy, ale chciałbym 
sam na sam. ; 
Spojrzała na przyby 
niedowierzaniem. 2 
Ponieważ jednak wyglądał - przy- 
zwaicie, ubrany był elegancko, niedłu- 
go się wahała i rzekła do służącej: 
Genoweto, weź dzieci, idź do 
Marcina Girard i powiedz mu, że jeśli 
jutro piec będzie, przyślemy mu chleb 
do pieczenia. 
Zamiast odpowiedzi, - służąca coś 
mruknęła i odeszła z dziećmi. 


sza Z pewnem 


- niedzielę odbyło gie 


Nz. IM 


2 Q©lkusza 


4 

(ol) Górnicy z Bolesławia do Zagnańe 
ika. Jutro do państw. 
Zagnańsku, wyjedzie około 100 b. 
ków kopalń galmanu w Bolesławiu 
roboty sezonówe. 

Należy zażnaczyć, że kopalnie boleia 
skie od 6 lat są nieczynne spowódń zalos 
pienia. 


górni- 
na 


(ol) Pożary świąteczne. Skutkiem nad- 
mierncgo palenia w piecach chlebowych 
przy pieczeniu chleba i ciast na świętą, w 
wiolu miejscowościach powstały pożary. 
Pastwą ognia padły: dom, chlewy, £przę< 
ty domowe i 2 świnie Jana Janasa w Las 
nach Wielkich gm. Żarnowiec; dom, sprzą 
ty domowe i gospodarcze Bolesława Foi 
dymackiego w Zadrożu, gm. Jangrot; 
dom wdowy Jułjanny Wawro w Woli — 
Kalinowskiej, gm. Nuloszowa. 

"(ol) W święto pracy. Dla uczezenia 
święta pracy w n. I maja rb. absolwenci 
uniwersytetn robotniczego im. A. Skwaru 
ezyńskiego w Olkuszu urządzają akadem- 
ję w sali kina „Orzel“ w Olkuszu e god% 
8. wiecz. Wstep na akademjeę bezplatny za 
zaproszeniami. , 


(ol) Ze strzelea w Kocikowej. W ub. 
walnę zebranie oddz, 
zw, strzeleckiego w Kocikowej, gm. Pili- 
ea, na którem wybrany został zarząd z p. 


Danielem Pasiem na czele. 


(0l) Nawe koło P. C. K. Z inicjatywy; 
samych gospodarzy, zawiązało się w Wis 
teradowie pod Olkuszem wiejskie koło P.. 
C. K. Do zarządu wybrani zostali pp. Bole 


sław Glanowski — prezes, Marja Wasów: 
na — wiceprezes, Kazimierz Zbieg -- £e- 


- kretarz i Michał Dis -- skarbnik, Wewrosii-. 


ka Piątkówna i Stanisława Piatkówna —. 
członkinie zarządu. Komisja rewizyjna: 
bp. Wacław Bonecki, Wiktor Kolodziej- 
czyk. Władysław Piątek i Andrzej Ma- 


ksymowicz. 


niniejszy uprawnia do 


„ EUP N bezplatnej porady 


kosmetycznej 


w Gabinecie Racjonalnej Kosmelyhi 


W. Chrabąszczewiczawej 


absolwentki kursów Dr. J. Świtalskiej 
w Warszawie. 


Sosnowiec, ul Żeromskiego 8 
(obok przystanku tramw ) 


Wainy dr. 24 kwietnia 


— Mówił pan, że chce ze mną poi 


mówić o jakiejś ważnej rzeczy? i 

— Tak. 

— O cóż to chodzi? 

sa © dziecko, które AT powie- 
rzene bylo. Pożąđanem byłoby wie- 
dzieć, co się stało z tem dziee kiem. 


— O dziecku, które mi powierzono 
— powtórzyła Klaudyna. 
nie wiele wiem. Fyle ich mialam... 
"Trzeba, ażeby pan naprzód . powie- 
dział, które... 

— Chodzi mi o dziewczynę, która 
miała na imię Symona. 

— Sypmona k — zawołala Klaudyna. 
—. Mówi pan 6 Symonie! O tem Ipa- 
leństwie, które przyniesiono do mnie 
wśród okropnej niepogody wieczorem 
17 listopada roku 1854? 

'Dwarz gościa zajaśniała radością. 

— Widzę, że pani ma dobrą pa 
mięć, winszuję tego pani — odrzekł 
z uśmiechem. — Rzeczywiście 17 bsto- 
pada roku 1854 wieczorem przyniesto: 
no pani małą Symonpę, trzy dni majs 
eą dopiero i oddano, c pani wraz 4 
sumą trzydziestu tysięcy franków. 

— Tak, było to 17 listopada — 57 
dza się głosem, w którym starała 
się zachować | spokój. -- Pamiętam tak 
dobrze, jakby się to stało onegdaj. 


— Przyszedłem zapytać panią -+ 
odezwał się — co się stało z Symonął 

= 0! = odrzekła Klaudyna Cbar 
vais. — Już od pięciu lat nie o niej 
nie wieni. 


d. ©. mn 


kamieniołomów w. 


w 


— To ebyla— 


Boah 4 a. datoniego: Patka 


Dnegdaj w Czeladzi, przy udziale ty- l 
acznej rzeszy robotniczej kolonji Piaski | 
 gczanizacyj zawodowych, pow. ZWIĄZKU i 
POW., której Zmarły był lokalnym ko- $ 
aondantem na terenie Piaski, związku R 
strzeleckiego oddział Sosnowiec — Pogon ja 
itp. ziożono do grobu zwłoki śp. Antonie- 
go Paska. . A: 
© $p. Antoni Pasek, kawaler krzyża nic- Ą 
qodoglości i krzyża POW. b. czlonek za- $ 
rządu okicgowcgo narodowego związku. W 

obotniezego, POW., 222 stowarzyszenia 


spółdzielczego „Zgodać, polskiej macie- g 
zzy szkolnej, długałetni vadny  miasia 


Czeladzi, organizator wielu orsanizacyj A 
gnoiecznych i kulturalnych zmaril dnia 19 5 
kwietnia br. ię, 5 

Śp. Antoni Fasek syn ludu polskiego, ; 
urodził się 23 maja 1574 r. w Żarkach, z za” $ 
wodu kowal, pracował w Zagłębiu od 163i y 
voku, biorąe udział w pracach i walkach 
*łezo ludu z najszdem moskiewskim w Or- 
C panizacjath niepsdleglościowych i zawo-: 
dowych przed wojna, jak i z ekupantem 
niemieckim w czasie wojny, dajae przy- 
klad swoja ofiarność i poświęceniem. i 
Sp. Antoniego Paska widzimy na -poste g 
 runkach wszelkiej pracy zmierzającej do $ 
wyzwolenia narodu z ucisku i niewoli po- $ 
itycznej, jako też i w walkach robotnika ĘĄ 
zmierzających do wyzwolenia spoleczne- 5 


RD- 


Nie te, że w ciągłej pracy 12-godziunej K 
wyczerpują sie jeso siły fizyczne, znaj- ; 
duje on jeszeze czas na kształcenie siebie 
i innych dowodem czego dzieło jest $ 
„Życiorys Robołuikaść nagrodzone I na- © 
grodą na konkurssie instytutu  socjolo- 
| giezacgo w Poznaniu 

> Wy Zmarłym traci społeczeństwo tutej- g 
| sza członka, który wybitnie zasłużył sie Ś 
w walce o jego wolność, a robotnik polski 
| towarzysza pracy iwalki e lepsze jutre. 
> .- Cześć jego pamieci! - ; 


$ 


Waka z wścieklizną psów 
w Czeladzi 
Wobec pojawienia się _ wścieklizny, 
paw w Czeladzi magisirat zastosował da 
feko' idące śródki osźroźniości, Na murach % 
juiasta rozwieszone Są plakaty, zaprania- 
- jące pod rygorem kary spuszezmnie psów ğ 
„ uwięzi, wstrzymańe są aż.do odwołania 
targi i spędy bydła, zwierzęta chore mu- 
~ za być izolowane, 4 następnie zgłaszane 
~ łokarzowi weterynarji. Wszystkie psy 
| trzymane są ua uwięzi. SOW 
o Za zagrożone wścieklizną są podwórza 
| Bt Krupowej i Wizora w Czeladzi. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Śosnow $ 


cu, rewiru 3-go urzędujący w Sosnowcu jg 
> pizy ul. Wspóliej pod ur. 15, na zasadzie $ 
(art 679 K. P, C. obwieszcza, że w dniu Ej 
24 maja 1935 r. od godziny 1Ł rana, w sali $ 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Bosnowtu, E 
ui. Kilińskiego odbędzie się sprzevaż z pu $ 
bliczuej licytacji w drugim terminie me $ 
rucaomości Miejskiej, składającej się Z RZ 
placu, domu frontowego mieszka:liego, O- 8 
iicyuy i zabudowań gospodatczych, polo- 
żonej w mieście Sosnowcu przy ul. Daie: 
kiej, powiecie będzińskim, województwie % 
 kieleckieni, oznacz polic. Nr. 60, obejmu- 
jącej powierzchni 560 mir. kwadrato. 
wych, która stanowi własność dłużniczki % 
Genowefy Dyrka. j i 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę gą 
hipoieczną w Wydziale Hipotecznym w $ 
T Sosiiowcu Nr. Rep. Hip. 1845. 
Powyższa nieruchomość została oszaco % 
Wana ua sume A. T500. Sprzedaż zaś roz- Ę 
pocznie się od ceny wywolauia, tj. 6d f 
kwoty zł. 5.060. ; 
= Licytant przyslepujący do przetargu Ee 
powinien złożyć rękojmię w gołowiźnie 3 
kwocie zł. 750, albo w takich papierach $ 
wartościowych bądź książcczkach wkład- g 
kowych instytucji, w których wolno umie $ 
_ azczać fundusze małoletnich, i że papiery $ 
. warloścowe przyjęte będą w wartości 5,4 
T części ceny -gieldowej. Przy licytacji bs- 
dą zachowane ustawowe warunki licyta- $ 
cyjne, o ile dodatkowe publicznem ob- $ 
sę wieszczeniem nie będą podane do wiado: $ 
| mości warunki odinienne. że prawa osób g 
trzecich nie bedą przeszkoda do licytacji $ 
Dk przysądzenia własności na rzecz nabyw: 
= cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 8 
rozpoczęciem przetargu nie zlożą dowodu, $ 
| me wniosły powództwo” o zwolnienie nie- W 
ruchomości lub jej cześci od egzekucji i żo $ 
- Bzyskaty postanowienie właściwego Sa- gg 
Aua’ nakazujące zawieszenie egzekucji; że $ 


dni powszednie od sodziny 8-6j do 18-ej, 8 
e akta zaś postepowania 
nożna przeglądać w Sadzie. 


osnowiec, duia,8 kwietnia 1935 r. 


Ą trzonym w silnik. 
| marzenie to bylo niewykonalne, 
nieważ technika nie rozporządzała je- 
szcze łekkiemi silnikami, a oczywiście 
parowy nie wchodził tu w rachubę. 


j pewnym czasie na tyle udoskonala się, 


wał bu. Zeppelin plany 
| sterowca. Na jego wykonanie potrzebe 


A nych tłumów. 


g nie, ale następne 
f braki sterowca. Wkrótce wyczerpały 


| mieckie wprawdzie 


w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed li: $ 
ytacja wołao oglądać nieruchomość w jg 


egzekucyjnego Ei 


/. KOMORNIK (podpis nieczytelny). A 


Pomyślcie nad tem.. *** 


Wynalazek dla wnuków 


Piawie 50 lat pracy i wysilków 


| trwalo dokonanie jednego wynalazku. 
d Już okolo roku 1870 powstala w glo- 
S wie hr. Zeppelina idea, aby latać w 
powietrzu sztywnym balonem, zaopa 


Przez długie lata 
po: 


` Dopiero początek nowego stułecia 
przynosi silnik benzynowy, który po 


że bez niebęzpieczeństwa pożaru mož 


| na go zastosować do balonu. 


Wspólnie z inż. Koberem opraco- 
pierwszego 


ne były poważne sumy, z czego więk- 


B szość pokrył sam hr. Zeppelin, a resz- 
A tę subwencja 
Ś inżynierów. (V. D. I) W 


niemieckiego związku 
lipcu roku 
1900 powietrzny statek byl gotów. W 
niedużera Wówczas miasteczku Fried 


Ś „ichshafen nad jeziorem Bodeńskiem 


odbył się pierwszy łot w aczach zebra 


+ 


Pierwsza próba wypadła pomyśl- 
wykazały różno 


się pieniądze wynalazcy. Państwo nia 
interesowało się 


ideą sterowanych balonów, alo obie- 
A cywało pomoc materjalną dopiero po 


dodatniej próbie: 24godzinnym nie- 
przerwanym locie. Był to warunek na 
owe czasy niesłychanie wygórowany. 

Podczas decydującej próbnej po- 
dróży Zeppelin wlądował, aby napra- 


> wić defekt silnika, które wtedy byly 


na porządku dziennym. Gwałtowna 


J burza spowodowała uszkodzenia ste- 


CLP 


-g3 BAJKA 0% 


_ Ciepło jest znów i szyby 

w blaskach dobrego słońca 

I niby sen, a niby — 

Zielona gra bez końca: 
Wierzbowe, młode bazie 

{T jasna mgła na spsnacła 

I w całym krajobrazie 

Jest wiosna, wiosna, Wiosna.» 


—ę—- 


1 — Sny Spóźnione =" 


Co wieczór na spacerze 
serce się z sercem mija — 
Nie słyszy ich uderzeń 
Myśl moją i niezy ja... 
Wesoły las i woda 

I ciche słowa zwierzeń — 
Marzenia, których szkoda 
Co wieczór na spacerze... 


HENRYK BĄKOWSKI. 


rowca, twymmańego na linach przes 
oddział żołnierzy. Wybuchł pożar. Hr. 
Zeppelin stal opodal, patrząc hezsil- 
nie, jak pali się jego dzieło życia. 

Katastrofa poruszyła całe Niem: 
cy. Rozpisanie _ kwesty narodowej 
przyniosło -7.500.000 mk. Za te pienia: 
dze stanęła dluża stoczźnia, w której 
rozpoczęto budowę następnych stat- 
ków. 

Odtąd idea budowy . zeppelinów 
stanęła na trwałej podstawie. Flota i 
marynarka niemiecka poczyniły duże 
zamówienia, prócz tego założoną towa 
rzystwo do budowy jednostek pasażer 


skich. Rozpoczęło się ulepszanie ste- 


mmwca, którego każdy następny model 
przynosił zmiany i wcielał osiągnięte 
doświadczenia. Pojemność sterowca 
stale wzrasta, np. w roku 1918 trzy- 
krotnie przewyższa pojemność z roku 
1914. Równolegle z tem doskonalił się 
kształt balonu, który z początkowego 
niezdarnego cygara przeobraził się w 
bryłę coraz bardziej płynną i dostoso: 
waną do najnowszych badań acrodyna 
miki. Opór stawiany przez powietrza 
podczas lotu stawał się coraz mniej - 
Szy, eo wraz z ulepszeniami silnika 
powiększało stale szybkość podróży 
powiększ. stale szybkość podróży Woj 
na posunęła naprzód jonstrukcję zep 
pełinów, a ilustrację tego stan. waga 
silnika, obliczona na moe 1 konia me- 
chanicznego, która zmalała w czasie 
wojny z 2.56 kg. do 1.5 kg. 

Śmierć hr. Zeppelina w roku 1917 
nie dała mu doczekać triumfu jakim 


był przelot oceanu dokonany przez 
jego moralnego spadkobiercę — dr. 


Bekencra. Są wynalazki, na które ży: 
cie ludzkie okazuje się zbyt krótkie. 


Łamigłó 
amigłówka 
ułożył Zdziś $. 

Z następujących sylab ułożyć 17 
wyrazów, których początkowe litery 
czytano z góry na dół utworzą imię 
i nazwisko powieściopisarza polskiego 


SYLABY: 

Ra — dem — sto — bin — ka — 
wies — za — no — i — fer — ny — 
il — na — © — szyn — skie — s03 
— mien — ną — ha — is — mość — 


try — waj — ka — lan — da — 6 — 
rew — skie — na — su — ni — plau 
— wa — dja — ro — no — re — ja 
— gej — cy — ja — ę — pl — ga 
uja — gton. 


„edo a Wsygiw cze" 


ZNACZENIE WYRAZÓW 
1) Wyspy 
2) Kraj w Europie 

Część ciała 

Zwierzę krajów podbiegun. 
Inaczej ućżciwy (wspak) = 
Rodzaj broni 
7) Miusto w Zagłębiu 

Utwór Homera 

Szerzenie się chorób 
' Rzeka w Polsce 

Inaczej ksiądz 
12) Imię żeńskie 
13) Morze 

14 Miasto w Ameryce A 
15) Wyspa ST 

16) Owoc południowy i 

17) Miasto w Polsce 


Za dobre rozwiazanie szarady i ie 
migłówki nagrodą książkowa. 
: EE 
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Szarada 
uleżyła „Dzięwięciosiół*, 


Pierwsze z końcem drugicge 

to, dzieło kowala — 

Drugie rośnie w połu 

wśród: zbóż: zobaczysz zdała — 

całość ze sznurka związana latem 
używana. 
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Kto zdobył nagrodę ? 


Nagrodę za dobre rozwiązanie la- 
migłówki: ‚Wesołego Alleluja" i za- 
gadki: „Jan Sobieski“ — otrzymał: 
drogą losowania Wiesław W róbitw= 
ski, Sosnowiec, 3 maja 32; 

Nagrodę odebrać można Ww Redałji 
(Teatralna la) w piątek o godz. 6 po 
południu. 


Odpowiedzi Redaktora 


BOyuśka Tarachówna, Łamiglówka, 
jak zresztą sama zapewne stwierdzć- 
lag — jest jaź nieaktualna. Szaradę 
zachowałem. Czekam na inne lanti- 
główki, możliwie trudniejsze. 

Alicja Lorkówna, Łazy. liozwią- 
zanie przysłane za późno. Zasyłam Ut 
pozdrowienia. 

Mała Janka.  Bandzo Ci dziękuję 
za fotogralję i za życzenia. Na tesztę 
„poulnych” pytań odpowiem Ci ii- 
stownie. Sądzę, że dojdziemy do pa 
rozumienia. 

Kilatelista z Grodźca, Tego rodza: 
ju pośrednictwem nie mogę się zająć 
z różnych przyczyn. Adresów, e któ- 
re Ci chodzi mogę Ci dostarczyć — 
musisz jednak ostatecznie się zdecydę 
wać i napisać mi o tem. 

Stefcia Wierzejska w Miechowie, 
Jadwiga i Wanda, chodzą do szkoty p. 
Szachtmajerowej w Warszawie. Na- 
pisać możesz, adresując wprost do Bel 
wederu w Warszawie. Napewno otrzy, 
masz odpowiedź. 

„Stokrotka z Dąbrowy. Bardzo 
chętnie. Zawiadom mnie tylko kiedy, 
io której godzinie.  Zasyłam pozdro- 
wienia dia Mamusi i dla, Ciebie. 
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ZAWODY © MISTRZOSTWO K. P, wW. 


W TRÓJBOJU W ŁAZACH. 

Odbyły się w Łazach zawody K.P. W. 
w trójboju dla całego rejonu. Na zawo- 
úy przybyło 13 drużyn ze wszystkich og- 
nisk począwszy od.Częstochowy do No- 
snowca włącznie. Na zawody przybyli 
przedstawiciele-okregu K. P. W, z War- 
szawy p. Orczykowski i p. "Rafałowicz 0- 
raz kierownik rejonu p. W. Pawelec z za- 
stepcą p. Kranzem. Zawódami kierował 
por. Rutkowski, komendant pow. kom. p: 
W.i W. F. z zarządem ogniska KPW. 
Łazy. do trójboju stanęło 12 drużyn. Pi 
wsze miejsca uzyskała drużyna KPW. La 
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zy. drugie miejsce drużyna KPW. Ząbko- 
wiece. trzecie miejsce drużyna KPW. Po- 
taj. 


Najlepszy czas w mraszu 10 kilometro- 
wym z obciążeniem uzyskano w 57 minut. 
Układanie przesła toru 12 m. długości w 
17 minut rozbiórka 5 minut  strze- 
lanie do tarczy na 100 metrów na 4% 
p. możliwych 219 p. z broni wojskowej. 
W czasie zawodów odbyła się jednocześ- 
odprawa prezesów i relerentów og- 
, której przewodniczył kierownik re- 


aa 
nisk 
jonu p. Pawelec. 
termin zawodów  lekkoatletycznych i 
strzeleckich całego rejonu na dzień 12-820 
maja na stadjonie w Sosnowcu, a ćwicze. 
mia rejonowe na dzień 26 maja w Za- 
wierci. 

K. P. W. oprócz prac wojskowo - kole- 
jewych i wychowania Fizycznego, prowa- 
dzi wychowanie obywatelskie i prace kul- 
4uralno - oświatowe. Obeenie przygoto- 
wnją ogniska kursy, dla analfabetów i 
pólanalfabetów i organizują chóry, orkie 


stry i teairzyki amatorskie. 


ZAGŁĘBIA. 
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NOWINKI SPORTOWE Z 

W. dniu dzisiejszym © godz. 
jokalu podokręzu odbędzie się przesłuelza 
pie graczy 0. K. 5. Stefańskiego, Przy- 
byłka i Zioły, przeciwko którym — toezy 
się dochodzenie, w związku z zawodami 
6. RK. S. — Unja w Częstochowie. 

Zarząd okregu w Częstochowie wyłą- 
czył z podokręgu Zagłębia KS. Wysoka 
s Wysokiej. przyłączając go do podokrezu 
częstochowskiego. 

PZPN. ukarał czteromićsięezną dyskwa 
lfikacją gracza Tadeusza Henszla z Po- 
lcyjnego za podpisanie zgłoszenia do 
PKS. Zdołbunowo. 

Kielecki OZPN. udzielił nagany graczo 
wi sosnowieckiej Unji — Ptakowi, za nie 
sportowe zachowanie się na zawodach fi- 
Czestochowie. 


yałowych w 


NIEFORTUNNE POPISY WIEDEN- 
CZYKÓW NA SLĄSKU. 
W czasie świąt bawiła na Śląsku a- 
matorska drużyna pilkarska Rennweger 
S.V. z Wiednia „która odniosła sromot- 


ne porażki z Ruchem (Radzionków; w s30. 


sunku 2:4, KS. Dębem 1:0 i KS. Kościusz 
ko (Szopiencie) 0:3. 

Piłkarze śląscy padli ofiarą sprytnych 
mienażerów. Jest bowiem rzeczą wyklu- 
cezoną, aby drużyna, grająca tak słabo, 
jak „mistrz austrjackich amatorów mo- 
gla być miernikiem sił austrjackiego foot 
Bulik . 

W dniu dzisiejszym Rennweger przy- 
jeżdża do Sosnowca i o g. 430 popol. ro 
gesra mecz z sosnowiecką Unją. 


OGÓLNOPOLSKIE WYSCIGI MOTO- 


CYKLOWE UNJI W SOSNOWCU. 
6-ie doroczne wyścigi motoeykłowe w 


Kosnowcu odbędą się na okrężnym torze 
żużlowym STS. Unja w dniu 5 maja br. 
„Jak zwykle. wyścigi te bedą miały 
pierwszorzędną: obsadę zawodników, zlo- 
Żoną z asów polskiego sportu motacykio- 
wego. 
Organizacja zawodów 
„kach kierownictwa sekcji 
STS. Unja. 


Spoczywa w re- 
motocyklowej 


Eh AL/BELGLUSKIE 
Y ARIEKA Maa GĄSECKIEGO 


w WARS ZAWIE VL.FRETĄ 16 
Spraedeją apłekii iakłady Bęięczne $ 


Wydawca Helena Monusiorska, 


I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


Na odprawie ustalono , 


Kronika 
eea aae e 


Wyjaśnienie. W związku z notatką 
o otwarciu sezonu motocyklowego w Za- 
głębiu i na Śląsku, wyjaśniamy, że K. M 
ZW, 
motocyklistów akademję połączoną z ko- 
mersem. a nie koncertem, jak mylnie wy- 


drukowano. pa 


X Porażki polskich W aDRŚRIKÓW O w Ko- 
kaio, Zawody o mistrzostwo Europy 
w zapasach w Kopenhadze zakończyły się 
dla polaków niepomyślnie, gdyż zostali 
oni wyeliminowani w półfinałach. 


LECZNICA 


chor, wenerycznych i skór, „Pomoc, 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


Wizyta 5 złotych. 


KINO 


| ZAGŁEBIE | 


asów 
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z 
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ż Upajające melodje ! 


: „Jej 


Przepych ! 


ĘĄ 
E NA MIASTO DUCHÓW z Buster Keatonem w roli tytuł gg 


Strzelec w Sosnoweu nrządza dla 


Czynna: 10 - 1 i4-7pp.w święta: 1l-1 | 


Kto chce się dobrze ubawić i uśmiać niech się 


Z ala: uroczej MARJJ BOGDA i trzech 
humoru polskiego t. z. 
i LAWIŃSKIEGO. 


Kino „Eden” 


WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM ! 


Arcyzabawna treść ! Kapitalna komedja muzyczna 


lysokość całuje" : 


V rolach głównych: JANET GAYNOR i HENRY GARAF, 
Wystawa ! 


7 roli 


Konrad Veidt 


— Czy pan ma taki sam serwis do 
kawy, jaki brała u SE w zeszłym ty 
godniu moja Żona?.. 


NA ULICY. I 

— Zasłoń mnie! Tam idzie mój wierzy 

giel. j 

-— Czego się wstydzisz, frajęrze? Niech 

tamten się wstydzi, że pożyczył takiemu 
jak ty! 


złodziejowi. 


Halinko, 
wiedz, 
że wyszedł już. 


numer kwietniowy 


NOWA LINJA" 


bajecznie wydany, zawiera on szereg 
ciekawy ch i ważnych dla nas gospodyń 
' artykulów. Moc pomysłów, wskazówek ` 
praktycznych, pięknych sukien (w kolo- 
*rach) it. d. Numer kosztuje 50 groszy. 


WYDAWNICT wo „NOWA LINJA“ 
Kraków, Skrytka pocztowa 212 


DZIŚ I DNI NASTĘPNE. 


wybierze na polski 


film S 


e. Miłości” 


najweselszych 


DYMSZY, KRUKOWSKIEGO 


> b 


p. t. 


Humor! Romans ! 


DZIŚ! 


| Posężna epopea filmową według słynnej powieści Liona Fench- 
twangera, spałonej podczas ostatnich wypadków 


w Niemczech 
p. t. 


Zyd Süss 


tyt. tragik 


many 


opiesz sig! Korzystaj z okazji! 


Kup obligację 3 proc. Premijowej 
Pożyczki Inwestycyjnej! 


Druk, „Expres Zaglębia” 


Sosnowice, Teatralna L żel. 4-94. 
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Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny. nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 


ka tak u dorosłych, jak í u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 345 4 


POSZUKUJĘ chłopca do pracowni ka- 
peluszy od zaraz. Zgłoszenia godz. 10—12 
Sz Goldberg, 8-20 Maja 11-b. 


umeblowanego 2 
Zglosze» 


POSZUKUJĘ 


pokoju - 
wygodami w centrum Sosnowca. 
„Pokój“. 
Dąbrowa Górn 
iadomość u 


nia administracja pod , 
SKLEP do wynajęcia. 
cza, Sobieskiego 19. W 
darza. 


20spua 


MUTUCYKŁ z przyczepką sprzedam. — 
Chemiczna 10. 

HARMONJA stoliczkowa do sprzedania 
w bardzo dobrym stanie. Franciszek Ra- 
szowski, Sławków, dom kolejowy. 


PIANINA „SOMMERFEED” fabrykat 
bezkonkurencyjny — krajowy, wprost 5 
fabryki dostarcza skład fabryczny Kate 
wice, Kościuszki 16. 


PAŁKA JAN AAA] książkę: wojskową 
wydaną przeż P. K. U. Sosnowiec. 


IDZIAK WAC AW zgubił dowod os osobi- 


sty wydany przez Magistrat m. Sosnowea 


LUDWIK KOZIOŁ zgubił książeczkę ad 
konia wydaną przez gm. Bobrowniki. 


ŚLIWA Józef zgubił świadeetwo nradze- 
nia i wyciag łudności Psy w Pińeze_ 
wie. 


ZAGINĄŁ wyżeł czarny podpałany dlu- 
gowłosy, wabi się Rex. Proszę zawiado- 
mié ża wynagrodzeniem, Dworska 6. 

WE wtorek, dnia 30 kwietnia 1933 r. w 
lokalu własnym przy ulicy Modczejow- 
skiej Nr. 12 o godz. 5-ej p. p. w J-ym. a 
o godz. 6-ej p. p. w drugim terminie gd- 
będzie się DORUCZNE WALNE ZGRO- 
MABDZENIE CZŁONKÓW BANKU DY- 
SKUNTOWEGO, spółdz. z o. o. w Se- 
snowcu, z następującym porządkiem dzien 
nym: 1) Zagajenie, 2) Wybór prezydjum:. 
5) Odczytanie protokulu  poprzednieze 
Walnego Zgromadzenia, 4) Udczytanie 
protokułu z dokonanej rewizji przez ve- 
widenta Zwiazku Żyd. Kup. Stow. S5półdz. 
w Folsee w Warszawie z dnia 10 marca 
335 r. 5) Sprawozdanie Zarządu za rok 
4, a) Odczytanie bilansu i r-ku strat i 
zysków, b) Sprawozdanie Rady Nadzor- 
ua rak 


czej, 6) Podział zysku, 7) Budżet 
1955, 8) Oznaczenie granic  najwyzszege 
kredytu jaki może być udzielony jedne- 


mu człe nkowi art. 36 Ust. 2 St.). 4) Uchwa 
lenie najwyższej sumy zobowiązań jakiej 
spółdzielnia może zaciągnąć art, 25 Use. 


ï St). 16) Wybór jednego członku Zarza- 
do i 2-ch członków Rady Nadzetczej w 


miejsce usi cpujących. 
WE wtorek dnia 30 
lokalu banku przy ulicy 
o godz. S-ej p. p. odbędzie się boreczne 
Walne Zgromadzenie Członków Banku 
Udziałowego. spółdz: z 0. o. w Bedzmie z 
następującym porządkiem dziennym: $} 
Zażajenie. 2) Wybór prezydjam, +) Od- 
czytanie protokułu poprzedniego Walue- 
go Zgromadzenia, 4) Sprawozdanie Za- 
rządu za rok 1934, a) odczytanie bilansu i 
r_ku strat i zysków.-b) sprawozdanie Ra- 
dy Nadzorczej, 5) Pokrycie strat, 6) Bud- 
żet na rok 1935, 7) Oznaczenie granie naj- 
wyższego kredytu jaki może być udzieło- 
ny jednemu członkowi (art. 15 Ust. 2 St. 
8) Uchwalenie najwyższej sumy zobowią= 
zań jaką spółdzielnia może zaë „BRAĆ 
(art. 15 Ust.-3 St). 9) Wybór 1 członka Za 

rządu i 2-ch ESRA Rady Nadzorczej w 
miejsc e uetępn jących. 


kwietnia 1950 Y.. w 
Kołłątaja Nr. 36 


B. Felczer 


Szpitala skórnego św. Łazarza w W areza 
wie IF. Rudziński przyjmuje od 18 — 2% 
Dąbrowa Górn. ul. Koścuszki nr. 2 


Redaktor odp. Lucjan Morska. 


